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C u i . y  p r e n u m e r a t y  j
Abonament miesięczny we Lwowie n  ebe wydania 

gizety 2 korony.

Za codzienna dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy^

Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii:
n.iosięcznie. 2 K dO h. 
kwartalnie . 7 „  50 
rocznie . - . 30 „ —

z dwvvrotm, 
wysyłką . . 9 
pocztową . b6

3 A

W Niemczech miesięcznie 
W innych państwach Ź\v p. miesięcznie 5 „ —  .

K

Ceny o g ło s z e ń : Za wiersz isdnoszpalf owy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. N ades łan e  za wiersz pe- 
tito” y luL jego m iejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne o£ ł iszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłusteml czcionkami hczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 hal.
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Im M>; me W
na marzec.

Przed otwarciem parlamentu.
Wiedeń. (Teł. w ł.) Wczoraj wieczorem przy-1 

był do Wiednia prezydent Izby dr. Sylvester, aby < 
poczynić przygotowania do sesyi parlamentarnej, i 
rozpoczynającej się we wtorek. Kalendarz prac 
jes, dotychczas naszkicowany tylno w ogólnych 
zarysacn. I tek zajmie się Izba w pierwszym r’,ę* ■ 
dzie referatami komisyi d r c ż y i  n i a n e j*: po­
tem rozpocznie pierwsze czytanie przedłożenia 
w o j s k o w e g o  Chrześcijańsko-społeczni do­
magają się, aby równocześnie z przedłożeniem 
wojskowem obradowano także nad ustawą o we­
teranach, zaś w komisyi dla spraw urzędniczych 
wyrażono życzenie, aby Izba jeszcze przód przeć- 
łożeniem wujskowem załatwiła pragmatykę służ­
bową. Pi ócz tego z niektórych stron podnoszą, 
że nie jest wskazana, aby Izba już teraz wstąpiła 
w pierwsze czytanie przedłożenia wojskowego, 
skoro wobec niejasności położenia politycznego 
na Węgrzech losy tego przedłożenia są całkiem 
niepewne.

Wobec tego uotaleruem programu prac sesyi 
wiosennej będzie się musiał zająć konwent senio­
rów, który, prawdopedobn e we wtorek, ustali po­
rządek dzienny dla plenarnych posiedzeń i zaj­
mie się trudnościami panującemi w poszczegól­
nych komisyach.

„Z e it“ donosi: W poniedziałek odbędzie się 
ważne posiedzenie K o ł a  p o l s k i e g o ,  na ktć- 
rem ma się przedewszystkiem wybrać prezesa. 
Wybór p. L e a jest zapewniony. Z okuzyi tej 
przeprowadzoną zostanie wielka dyskusya polity­
czna, co do dalszego ukształtowania się stosun­
ków parlamentarnych. Kolo uchwab wytrwać da­
lej przy dotychczasowej polityce popierania rzą­
du, ale równocześnie znajdzie też wyraz zapa­
trywanie, że Koło jest za systemem rządów par­
lamentarnych, bo tylko gabinet parlamentarny 
jest uzdolniony do wypełnienia wielłsich zadań 
państwowych.

W dyskusyi weźmie udział były prezes dr. 
Biliński, który dopiero potem złoży swój mandat. 
Koła w formie uroczystej wyraz5 mu podzięko­
wanie.

Konflikt między rządem węgier­
skim a Koroną.

W iedeń (T e l. w ł.) W sprawie zatargu, któ­
ry puyrstął na tle kompromisu, zawurtego między 
rządem węgierskim a Kossuthowcami, dzień dzi­

siejszy nie przyniósł żadnej zmiany. Ze strony j 
półurzędowej potwierdzają wobec zaprzeczeń wę­
gierskich wiadomość, że tak minister wojny, jak 
hr. Stiiigkh poczynili kroki u gabinetu węgier­
skiego, pierwsży w formie noty, zakładającej 
protest przeciw zamierzonej rezolucyi, drugi w 
formie prośby o dokładne sformułowanie stano­
wiska, jakie Kr. Khuen zajmuje w kwestyi prawa 
Korony do powoływania rezerwy. Dotychczas ze 
strony węgierskiej nie nastąpiła, żadna odpo­
wiedź.

Z Budapesztu donoszą jednak, że hr. Khuen 
w swych konferencyach z hr. BerchtoMem starał 
się usunąć wątpliwość zarządu wojskowego i 
rządu austryackiego. Óczwątpienia punktem 
kulminacyjnym w sprawie zatargu z rządem wę 
gierskim będzie konfereneya, jaka się odbędzie 
między hr. Khuenem a dr. Bilińskim, który jak 
wiadomo bawi dziś w Budapeszcie.

Twierdzą także, że |ir. Khuen jednak prze­
cież zjawi się w niedzielę na po%iucItaniu u cc- 
sa. zi a a u d y e n e y a t a  z a d e c y d u j e  
e w e n t u a l n i e  n i e  t y l k o  o l o s a c h  
p r z e d ł o ż e n i a  w o j s k o w e g o ,  a l e  t ak -  
ż e o  l o s a c h  g a b i n e t u  i p a r l a m e n t u  
w ę g i e r s k i e g o .  Z  powodu tego też ogromną 
przywiązują wagę do niedzielnego posłuchanie.

Na razie nie da się zaprzeczyć, że między 
stanowiskiem, jakie zajmuje cesarz & zobowiąza­
niami, które wziął na siebie hr. Khuen wobec 
Kossuthowców, zachodzę rażące sprzeczności. W 
każdym razie hr. Khuen w niedzielę poinformuję 
monarchę o autentycznem brzmieniu ułożonej z 
Kossuthowcami rezolucyi.

W austryackich kołach cała ta sprawa bu­
dzi ogromne zainteresowanie i zaniepokojenie, bo 
z natury rzeczy od przebiegu tej sprawy zależy 
także u ł o ż e n i e  s i ę  s t o s u n k ó w  w p a r ­
l a m e n c i e  t. u s t v y  u c k i m. Niemcy, Czesi i 
chrześcijańsko-spoluczni zamierzają już ewentu­
alnie na wtoikowem posiedzeniu Izby wystoso­
wać do prezydenta I^by zapytanie, czy i w jakiej 
formie zażąda od rządu oświadczenia co do kon* 
cesyi poczynionych Węgrom. Wczoraj obiegała 
nawet w parlamentarnych kołach pogłoska, że 
wobec nagiego zwrotu, jaki wzięła spiawa na W ę­
grzech, liczyć się trzeba z ewentualnością wnie­
sienia prowizorycznej ustawy wojskowej, w któ­
rej będzie już unormowane podwyższenie kon­
tyngentu rekruta. Powszechnie uznają, śe sytua- 
cya jest krytyczna, a co najmniej bardzo po­
ważna.

nZe\tm donosi z kół polskich: Stronnictwa 
parlamentu austryackiego muszą z największą 
uwagą śledzić przebieg całego zatargu w sprawie 
prawa Korony co do powoływania rezerwy pod 
broń. Idzie tu o bardzo ważną kwestyę równo­
uprawnienia obu części monarchii. Gdyby stało 
się zadość życzeniom hr. Khuena, to mogłoby to 
wywołać wielką niepewność w stosunkach pra­
wnych, dotyczących uchwalania kontyngentu re­
kruta. Pewne jest, że gdyby aż do czasu ze­
brania się parlamentu sprawa ta nie została wy­
jaśniona zupełnie, stronnictwa parlamentu nusirya- 
ckiego będą musiały bardzo intenzywnte n5o się

zająć i przygotować się na wszystkie ewentual­
ności.

Z Budapesztu donosi „Zeit“ że dr. Biliński, 
który przybył wczoraj wieczorem, w ciągu dnia 
dzisiejszego złoży wizytę członkom rządu węgier­
skiego. W dobrze poinformowanych kolach oświad­
czają, że dr. Biliński na podstawie swej wczoraj­
szej eudyencyi u cesarza będzie w stanie cał­
kiem dokładnie poinformować członków gabinetu 
węgieiskiego o stanowisku, jakie zaimuje w spra­
wie zatargu. W węgierskich kołach rządowych 
twierdzą, że hr. Khuen już w swych konferen­
cyach onegdajszych potrafił przekonać hr. Berch- 
tolda że zamierzona rezolucya nie zawiera ża­
dnego postanowienia, któreby naruszało w jaki­
kolwiek sposób prawa Korony i sprzeciwiało się 
układowi, zawartemu między rządem austryackim 
o węgierskim.

ProgMm wiosenny i letni pobytu 
cesarza.

Wiedeń. (Tc l. w ł.) Jak słychać cesarz je ­
szcze w drugiej połowie bieżącego miesiąca, 
prawdopodobnie bezpośrednio po wizycie cesa­
rza Wilhelma, przesiedli się do Gódollo na 2 
tygodnie.

Podczas swego pobytu w Godóllo cesarz 
zamierza kilka razy udać się do Budapesztu, 
aby tam udzielać audyencyi.

Na kilka dni przed świętami Wielkiej Nocy 
cesarz z powotem  przybędzie do Wiednia. Na 
lato zaś, jak corocznie, zamierzony jest pobyt w 
Ischlu, który się jednak w tym roku rozpocznie 
wcześniej, wobec tego, że cesarz nie weźmie 
udziału w manewrach. W Ischlu pozostanie ce­
sarz do połowy września.

Sprawy zagraniczne.
Olbrzymi strajK górniKaw.

Londyn. (T B K ). W sferach handlowych 
panuje przygnębienie;, trudności, wynikające ze 
strajku, przenoszą się coraz więcej na przemysł 
i handel; cierpi wielce komunikacya na lądzie i 
morzu. Nawet główne linie kolejowe ogłaszają, 
że plany jazdy prawdopodobnie ulegną zmianie. 
Prawie wszystkie koleje przygotowują ogranicze­
nie w ruchu, połączenia jednak osobowe okręta­
mi z kontynentem, zdaje się, nie ucierpią wcale,

Strajkujący zachowują zupełny spokój.
Bochum. (TB K .). Związek trzech stow. gór­

niczych tj. Zjednoczenie starszych górników, stowa­
rzyszenie Hirsch-Duncker i polskie zjednoczenie 
zawodowe wydały odezwę do niemieckich górni­
ków tej treści: Przeszło 800.000 górników straj­
kuj:- w Anglii! Podziwu godna jest jednomyśl­
ność, z jaką górnicy angielscy podjęli walkę straj­
kową o minimalną płocę, konieczną do utrzyma­
nia. Angielscy górnicy nie żądają od górników 
niemieckich strajku na znak sympatyi. Natomiast 
spodziewają s!ę, że górnicy niemieccy ne czas
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trwania strajku w Anglii, zaprzestaną przynaj­
mniej pracy poza szychtą (pnnad umówione 
godziny).

Londyn (Teł. \#,1 Obecnie strajkuje 
1,03?.000 robotników. Powszechnie z uznaniem 
podnoszą pokojowy charakter strajku. Nigdzie 
nie przyszło do wykroczeń- Robotnicy bardzo 
spokojnie i w podniosłym nastroję opuścili pracę, 
pozostawiwszy narzędzia w kopalniach. Wskazuje 
to na to, iż robotnicy sami liczą się ż tern. ze 
strajk ryęhło się ukończy. Powszechnie twieidzą, 
że strajk potrwa aż do końca przyszłego tygo­
dnia, Na razie rokowania wdrożone przez rząd 
zostały przerwane, ponieważ prawie wszyscy za­
stępcy właścicieli kopalń wyjechali z L ondymi.

Właścicieli kopalń południowej Woli) i 
Szkocyi jeszcze zawsze nie chcą się zgodzić na 
ustanowienie minimalnych płac. Z  drugiej strony 
robotnicy żądają, aby ustalenie minimum pracy 
w całym kraju zostało pi zeprowadzone.

Konfercncya delegatów robotniczych upo­
ważniła wprawdzie komitet egzekutywny, który 
pozostał w Londynie, do prowadzenia dalszych 
pertraktacyi, ale komitet nie ma prawa do po­
wzięcia jakiejkolwiek deeyzyi mc wysłuchawszy 
wprzódy delegatów.

Bailni. (Te l. wt.) „Voss. Zeitung" donosi 
z Hamburga, że skutki strajku w Angiii i tam 
daje się już dotkliwie odczuć. Ceny węgla na 
targu harnburskim poszły w góre. Towarzystwa 
żeglugi mogą wskutek strajku ponieść znaczne 
straty.

Wczoraj miało przybyć do Hamburga około 
20 statków z Anglii, które jednakowoż nie mo­
gły wyruszyć z portów angielskich z powodu bra­
ku węgla.

ForażKa WJodiów.
Konstantynopol. (To l *■!.) Enver-bej do­

nosi, je  turecka armia zniszczyła obwarowanie 
Włochów w Giulianie pod Benghasi. W potyczce 
cabito około 200 żołnierzy włoskich.

Wiosenna ruchawKą na BałKajiach.
Konstantynopol. (Tai. wł.) Z kół dobrze 

poinformowanych donoszą, że w Albanii syuia- 
cya stała się krytyczną i nic jest wykluczone, 
że na wiosnę wybuchnie jakaś ruchawka w 
większym stylu. Wobec tego król Mikołaj Czar­
nogórski nie złoży zamierzonej wizyty sułtanowi.

Rewolta wojsKowa w PeKinie.
Dekin. (TB K .) Juanszikaj wystosował do 

cudzoziemskich misyi, kupców i innych Europej­
czyków, zamieszkałych w Pekinie, okólnik, w 
którym wyraża ubolewanie z powodu ostatnich i 
zajść i oświadcza, że wydano obecnie wszelkie 
możliwe zarządzenia, celem utrzymania spokoju 
i zapobieżenia powtórnym wykroczeniom. Panuje 
też spokój.

Pekin. (TBK .) Około tysiąca pięciuset bu­
rzycieli pokoju opanowało pociąg, jadący ku Ho- 
nan i pojechało nim w dalszą drogę.

Paryż. (Tel, w l.) Z Pekinu donoszą, że po­
łożenie jest bardzo krytyczne. Wszystko wskazu­
je na to, że zbrojna , interweneya mocarstw bę­
dzie niezbędna.

Denionstracya suiraiysteK.
Londyn. (TBK .). Wśród uwięzionych wczo­

raj sufrażystek, jest miss Pankhurst, znana kie­
rowniczka ruchu kobiecego.

Jedna z sufrażystek strzeliła z rewolweru, 
kula przedziurawiłaszybę w urzędzie kolonialnym.

Wybór uzupełniający do parlamentu 
memieci&ego.

Sie^burg. (TB K .) Przy wyborze uzupełnia­
jącym do parlamentu niemieckiego w okręgu

„Kolonia 5* wybrany został centrowiec Trirńf 
bom 17.00.3 gł,

Różne.
Listy gończe ?a jubilerem.

Wiłłęeń. (Teł. wl.). Jubiler Łowy, któremu 
rzekomo w pociągu pośpiesznym Puryż-Wiedeń 
skradziono kosztowności wartości 250.000 koron, 
znikł bez śladu. W ład ze  śledcze rozpisały za nim 
listy gończe.

Z sali sądowe|
Banda szpiegów i handlarz) ludźmi 

przed sądem.
■ ( Drugi dzień rozprawy).

Pierwszy zeznaje świadek Moses G r ii n- 
b e r g ,  agent emigracyjny z Okopów. Świadka 
tego aresztowano na stronie rosyjskiej, w tym 
mniej więcej czasie, kiedy u rias aresztowano 
Weissmannów. Pułkownik, który przesłuchiwał 
świadka, wypytywał go bardzo dokładnie o los 
Weissmannów i wielkość ewent. kary, jaką We;ss- 
mannowie mogą w Austryi otrzymać. Po otrzy­
maniu informacyi, wypuścił pułkownik Griiriberga 
na wolność.

Przesłuchany dodatkowo świadek W e i n -  
g a s t, opisuje dokładnie tę scenę, jaka po owej 
strzelaninie do rewolucyonistów na drugi dzień 
nad brzegiem Dniestru rozegrała się, podczas 
przybycia kpmisyi rosyjskiej.

P r o k u r a t o r  postawił wniosek na powo­
łanie do rozprawy Wład. Zazulińskiego, radcy 
ces. zamieszkałego we Lwowie, na te same oko­
liczności, na które wczoraj dopuszczono nowoła- 
nie św. Jana Ptaka.

Następni świadkowie: Seide W e n k e r t,
Simon R e i  n s t e i n, Mozes A k s e 1 r a d i Ka­
rol K a ł a  t, wachmistrz żandarmeryi, zeznają 
zgodnie z aktem oskarżenia nie przynosząc żad­
nych nowych faktów, ani nawet „opowiadań'1.

Świadek Karol K a ł a t ,  wachmistrz żandar- 
msryi, star.yonowany swego czasu w Kozaczowcę, 
zeznaje również poSobnie jak inni świadkowie, 
stwierdza tylko, że świadek Welngast, który był 
kilkakrotnie słuchany przez sędziego śledczego, 
zmienia zeznania.

Na ten temat wywiązuje się dyskusya mię­
dzy obrońcą dr. Grekiem —  a trybunałem, i 
obrońcą a świadkiem.

Z kolei przesłuchano uwięzionego wczoraj 
świadka Prokopa L y s a c z u k e ,  który opowiada 
zajścia z owej nocy, kiedy przewoził tych trzech 
rewolucyonistów, do których strzelano.

Zajścia krytycznej nocy przedstawia tak: 
Około północy czekali już na świadka w jednym 
z nadbrzeżnych ogrodów trzej ludzie, których 
miął przewieźć łodzią na drugi brzeg. Przewoził 
ich po jednym małą łodzią. Kiedy już dwu prze­
wiózł, a z trzecim był na środku Dniestru, padły 
z rosyjskiej strony strzały. Widział jak jeden z 
tych ludzi których już przewiózł, padł na ziemię, 
a drugi odstrzeliwując się umknął brzegiem z 
biegiem rzeki. Soldaci spostrzegli ich łódź i dali 
do nich kilka strzałów. Jedna kula dosięgła jego 
towarzysza, raniąc go.

Ratując się przed kulami, wskoczył prze­
wozi lik do wody, pociągając za sobą swego to­
warzysza. Bredząc przez wodę, zaniósł Łysaczek 
towarzysza swego na brzeg au3tryacki i tu po 
rzucił go, a sam umknął do domu. Co się pó­
źniej działo, już nie wię.

Przesłuchano jeszcze kilku świadków, kló-1 
rzy nie przynoszą żadnych nowych okoliczności.

Mac&ch przed sądem.
(Telegram od specyahiego sprawozdawcy „Gazety 

Wieczornej").

Piotrków, 2 marca.
Na poc^tku posiedzenia sądu oświadczył 

obrońca adwokat przysięgły Korwin-Piotrow$ki 
imieniem Heleny Macochowej, że utrzymywała 
ona wprawdzie bliższe stosunki z Damazym, ale 
zerwała je po vryjściu zamąż. Brała od Maco­
cha pier.iądze, nie podejrzewając ani przypuszcza­
jąc, że pochodzą z kradzieży na Jasnej Górze.

Następnie zeznaje badany nu własne żądanie 
ponownie b. komisarz w Częscochcwic Deni­
sów, Paulini, których postępowanie i za­
chowanie się w klasztorze nie może się spotkać 
z żadnym zarzutem, nazywali O. Starczewskiego 
zawszę złym duchem klasztoru.

Świadek ks. Pius Przeźdzleeki boleje nad 
losem swych braci zbłąkanych, których widzi na 
ławie oskarżonych. Upadek moralny Macocha i 
Starczewskiego przypisuje niedostatecznemu wy­
chowaniu domowemu i zbyt powierzchownemu 
przygotowaniu do życia klasztornego. Nie 4 lata, 
ale zaledwie 4 miesiące trwał nowieya* ich i 
wogóle okres przygotowawczy przed złezemem 
ślubów zakonnych. Były przeor O. Rejman sto­
sował zawsze metodę dobroci, która —  jak wi­
dać obecnie —  tak fatalne wydała owoce.

Zapytywany przez O. Rejmana, co począć 
z testamentem Gawełczyka, odpowiedział ks. 
Przeździecki, że jego zdaniem zakonnik jest po­
zbawiony prawa rozporządzania swym majątkiem. 
Pozostałe więc 15.000 rubli wpłynęły do skarb- 
czyka klasztoru jasnogórskiego. (5000 rubli ukra* 
dli Macoch i Starczewski).

Kranika z ostatniej chwili.
Odroczenie odczytów Ochorowicza. Przy­

jazd dra Ochorowicza z przyczyn od niego nie­
zależnych został na kilka dni odroczony. O ter­
minie edezytów doniosą afisze i komunikaty.

Akcya młodzieży uniwersyteckiej. Dziś 
rano udała się deputacya młodzieży uniwersy­
teckiej do prezydenta miasta Neumana, w na­
stępującej sprawie: Na wypadek przebudowy
gmachu musi miasto dla celów regulacyjnych 
odkupić od rządu za kwotę 70.U00 koron dwa 
skrawki g-untu.

Dopóki ta sprawa nie jest załatwione, ma 
rząd możność zasłaniania się niemożliwością 
przebudowy.

Młodzież zwróciła się tedy do prezydenta 
o przyspieszenie wykupna. Prezydent Neuman 
przyrzekł deputdcyi poparcie żądania.

Depesze „EKononristy*. 
Monopol spirytusowy w Niemczech?

Berlin. (Tel. wł.). „Beri. Tagebłatt* dono­
si, że w sprawie pokrycia dla nowego przedło­
żenia wojskowego, rząd niemiecki nosi się z za­
miarem wprowadzenia nowego monopolu. Obe­
cnie rząd informuje się u interesowanych czyn­
ników, czy nie meżnaby zaprowadzić m o n o p o l  
s p i r y t u s o w y .

Z giełdy.
Wiedeń. (Te l. wł.) Mimo rezerwy, która 

zapanowała wskutek wiadomości o strajku an­
gielskim na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej 
kursy zdołały się utrzymać na wczorajszej wyso­
kości. Żywszym popytem cieszyły się akcye ko­
lei państwowych, które też znacznie zaawanso­
wały. W szrankach poszły w górę poszczególne 

! walory przemysłowe. Na ogół zaś ruch obracał 
i się w ciasnych granicacn.

O godz. 10'45 notowały: Kredyty 657'50, 
węgierskie Kredyty 857, Landerbank 549, Union- 
bank 6 5 2 ,  Anglobank 341 50, Kol. państw. 750, 
Alpiny 944, Rima Muranyi 732‘50, Skoda 743'50.

Siano słcdtóe i prasowane, Słomę 
diogą i mierzwmtą ::: Kartofle do stow. J  „ 0?r. por.
sadzenia poleca najtaniej l**w, 2. Mata w. -  ratic»wMwriiMw.„ap

£



Nr 559. „Guzcta Wieczorna* z dnia 2. marca 19ł2. Str. b.

Gigantyczny strajK.
L.vów 2. marca

W Anglii rozgrywa się obecnie zjawisko 
społeczne o gigantycznych rozmiarach, jakiemu 
i śwnego nie zna bardzo nawet rożnooarwna hi- 
storya współczesnej walki kapitału z pracą. M i­
lion robotników zajętych w Kopalniach węgla po­
rzuciło wczoraj kdofy, setki szybów i krużganków, 
skąd na kraj a nawet na świat cały szły „czarne 
dyamenty“ niosąc i niecąc świStło, życie, ruch —  
zalega martwota, ciemność i cisza. Zapowiedzią 
ny od kilku miesięcy a wypowiedziany przecl 
miesiącem strajk rozpoczął się z dniem 1. mar­
ca z punktualnością angielskiego pociągu.

By pojąć potęgę tego zjawiska i poięgę 
przypuszczalnych jego skutków niedość jest przyj* 
rzeć się tylko cyfrom. Strajk angielski jest bo­
wiem rekordowym nietylko ze względu na ilość 
wciągniętych w jego zakres rąk roboczych, nie* 
tylko ze względu na ilość zatamowanego w pro- 
dukcyi surowca. Węgiel jest nerwem życia całej 
Anglii, kolosalny rozwój przemysłu, marynarki 
handlowej i wojennej, w ślad zaś za tern handlu 
zamorskiego i potęgi państwowej na morzu u z ł  
leżniony był i jest w dalszym ciągu od tych ży­
ciodajnych, czarnych pokładów, abstrahując już 
od komuniitacyi wewnętrznej, które popadnie w 
zastój, przez co dalsze setki tysięcy pracowni­
ków przymusowo będą musiały zawiesić pracę.

Trudno sobie wyobrazić caloKształt skutków 
takiego strajku, w razie gdyby potrwał kilka ty­
godni (niedawny strajk w południowej Walii trwał 
4 miesiące), bezrobocie objęłoby wkrótce olbrzy­
mie dziedziny całokształtu życia gospodarczego, 
nieunikniona katastrofa już nie tylko ekonomiczna, 
ale wprost państwowa byłaby skutkiem takiego 
przebiegu sprawy.

O co idzie górnikom angielskim? —  za­
pyta przedewszystkiem zaciekawiony mieszkaniec 
kontynentu Ośrodkiem walki iest ustanowienie 
stałej p ł a c y  m i n i m a l n e j  dla pełnoletnich 
robotników, którą oznaczono na 7 i pół szylinga 
t. j, około 9 K.

Górnicy są bowiem wynagradzani akordowo

tj. od wydobytej tony węgla, nie mają zaś zaoez- 
pieczonego minimum zarobku dziennego. Przy 
trudnościach technicznych w kopalnictwie górni­
cy częstokroć wyjeżdżają na światło dzienne 
„bez tony*, straciwszy dzień cały na łupaniu 
twardych przeszkód w pokładzie; nagłe ukazanie 
się zaskórnej wody, czy gazów pozbawia również 
górnika zarobku.

Że żądanie to jest słuszne, dowodzi fakt, iż 
większość właścicieli kopalń zgodziła się na nie, 
solidaryzuje się z niem opinia publiczna, akcep­
tuje ja r z ą d ,  który podjął się trudnego zadania 
pośrednictwa w tym zatargu a pośrednictwo to 
zamierza doprowadzić do konsekwencyi bardzo 
dalekich.

I jest to może najoryginalniejsza strona o- 
becnego strajku, wprowadzająca przewrót w do­
tychczasowe schematyczne recepty załatwienia 
zatargów pracy z kapitałem. Rząd bowiem nosi 
się z myślą wniesienia ustawy, regulującej mini­
mum płacy górnika, więc chce niejako p r a c ę  
j e g o  u p a ń s t w o w i ć .

Takie wyjście z sytuacyi będzie zdaje się 
koniecznością nieuchronną, gdyż właściciele ko­
palń w południowej Walii nie chcą słyszeć o 
zgodzie na żądania górników i zdecydują się ra­
czej „zatopić kopalnie* aniżeli przystać na wa­
runki pokoju. Wychodzą oni z tej samej zasady, 
co robotnicy i powiadają, że wypłacanie pełnych 
zarobków za dni, w których nie wydobyto odpo­
wiedniej ilości ton węgla, doprowadziłyby ich do 
ruiny.

Stosunki w południowej Walii o tyle po­
nadto zasłdgują na uwagę, że i ruch robotniczy 
przybrał tam ksstołty inne, wyrodziwszy się w re- 
wolucyjy syndykalizm.

To  wszystko składa sie na wyjątkowość an­
gielskiego zatargu, nic więc dziwnego, że cały 
świat z zaciekawieniem śledzi bieg wypadków w 
Anglii, zaciekawieniem tern bardziej usprawiedli- 
wionem, że zastój pracy w kopalniach angielskich 
może odbić się dotkUwie i na stosunkach euro­
pejskich.

Listy z Belgii.
(Ustąpienie ministra wojny. —  Wielkie niedo­
kładności w uzbrojeniu małej armii. —  Między­
narodowa wystawa miniatur. —  Jeszcze me- 
ostatni. —- Podróż króla Alberta na Południe).

Brukseis, 1 marca.

Skandaliczna gospodarka w belgijskiem mi­
nisterstwie wojny doprowadziła wreszcie do ofi- 
cyalnej dymisyi ministra jenerała Hellebeut. Ustę­
pujący na grzeczne żądanie króla, a na niegrze­
czne domagania się opozycyi, minister wojny 
był osobistością dosyć popularną w parlamentar- 
nem życiu Belgii. Z  ministra kolejowego prze­
szedł na ministra wojny jeszcze za życia Leo­
polda II. Bezsprzeczną zasługą jenerała Hellebaut 
będzie zaprowadzenie w Belgii reformy, znoszą­
cej skandaliczny wykup od służby wojskowej. Od 
lat 2 pobór wojskowy zmusza każdą rodzinę w 
Belgii do oddania syna na dwuletnią służbę w 
armii. Reforma ta, silnie zwalczana przez część 
arystokraeyi klerykalnej, przeszia w parlamencie 
głosami opozycyi liberalno-socyalistycznej, zaś 
Leopold U podpisał nowe prawo zaiste na łożu 
śmierci.

Sytuacya wojennn, jaka w lecie ub. r. wy­
tworzyła się w Niemczech i Francy) na skutek 
zatargu o Marokko, zmusiła maleńką Eelgię do 
zwrócenia bacznej uwagi na swoje uzbrojenia, 
aby w razie wojny europejskiej podołać obronie 
„neutralności*. Niestety, gospodarka jenerałei Hel­
lebaut w ministerstwie wojny wykazała tak skan­
daliczne braki i niedopatrzenia, że utrzymać się 
dłużej przy zarządzie sprawami wojskowemi po 
walnej kampanii parlamentarnej było niepodobień­
stwem. Czarę przepełniły ostatnie odkrycia. Oto 
okazało się, iż najnowsze mitraliezy systemu 
hotsch-Hiss, w liczbie 20 sztuk (po 13,000 fren- 
ków sztuna), przy próbnem strzelaniu okazały 
się niezdatne do użycia, na skutek pęknięcia 
składowych części mechanizmu.

Maleńka wzmianka, jaką umieściłem w je­
dnej ze swych korespondencyi, o wystawie mi­
niatur w Brukseli, wzbudziła zainteresowanie po­
śród kolekcyonistów polskich.

DHfSI A MY  angielskie a Gbliifig i
K f f U f t i f l l l  I  3 em: Saison”  tfu amebicah house

dii Uf 
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prawa przedruku oraz tłómaczenia na wszystkie języki 
zastrzeżone.
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M o c n y  c z ł o w i e k .
P o w i e ś ć .

G ęg  dalszy.

Słabszy Bilecki podniósł chytrze łeb.
A widzisz, błażnie, czemuś się naraził na 

takie upokorzenia, nie byłoby ci lepiej trząść ca­
łą redakcyą, odziać się w paradną togę wyższo­
ści o całe niebo nad twymi kolegami. Mało ci 
było, że z podziwem patrzyli na ciebie, jako na 
tego jednego, któryby nioże niezadługo został ich 
szefem, zasiadł w parlamencie, a możeby i mi­
nistrem został.

■ - Co się tobie nagle zachciało samemu 
zabawie sią; w literata. Ty, który miałeś wszyst­
kich literatów, jak pajaców na sznureczkach, po­
ciągnąłeś, a podskakiwali w karkołomnych podry­
gach, wyfikiwali weksel na wieczność, już na pię­
tach, kclanach, tyłku, brzuchu wkraczali do gro­
bów ;asłużonych — schwyciłeś sznurek inny, a 
taki literat iął rozpacznie wymachiwać rękoma w 
powietrzu, chwiał się jak wisielec na suchej ga­
łęzi i był.,.tot“ —  „mdusetot*... Ha, ha, ha!... 
Bilecki, zastanów się, czego ci się zachciało ?

Nie widzisz, jak się Lusio od śmiechu za 
boki chwyta. Może po cichu pisze, biografię Gór­
skiego i dosłownie cytuje stronnice, których ci za­

brakło, a które niedołężnie wypełniać ci po­
mogła ?

Tchórzem jesteś, pan’e Bilecki —  czujesz 
doskonale, że w tem wszystkiem, coś pó Gór­
skim zrabował, tkwią rzeczy tak wielkie, że prze­
pisałeś, nie rozumiejąc tch sam dokładnie.

Ale to nie szkodzi, przerwał inny Bilecki, 
byś to uważał za swoje, byś tak doszczętnie 
wmówił w siebie, że to wszystko tyś sam stwo­
rzył, aż wreszcie niezłomnie uwierzysz. To, to 
powinniście przedewszystkiem zrobić, to naj­
ważniejsze.

Bilecki odetchnął, wreszcie jakaś rozumna
myśl.

Nakazał milczenie małodusznym, tchórzli­
wym podszeptom, nieprzyjemnym drażnieniom, 
głupiemu oszukiwaniu siebie samego —  pc co —  
na co to jemu potrzebne 7

Tłumaczyć się przed samym sobą, unie­
winniać, szukać jakiejś podstawy prawnej, uczci­
wej, rzetelnej —  a wstyd —  a hańbą!

Trwożnic umilkło tych pięciu, czy dziesię­
ciu chamskich dyablików, reprezentujących tyleż 
chamskich cnót, teraz Bilecki mówił sam ze 
sobą.

Sformułował to ściśle, aby być sam ze so­
bą w porządku, w kilku punktach, Tu w tym 
mocno powikłanym wypadku, trzeba jasno, logi­
cznie i z pewną niezbitą metodą postępować.

A więc :
Otrzymałem w puściżnie pracę człowieka, 

który zmarł —  „re^ulescal in pace*... Praca ta 
była dla niego martwym kapitałem —  wszystko, 
co napisał, mogłoby po jego śmierci zostać

sprzedane na funty, jako papier, tc znaczv, zo­
stałoby zniszczone za jakie parę rubli, poszłoby 
poć placki, lub na owijanie kiełbasek u jakiegoś 
rzeźnika.

Ja to wszystko uratowałem od niechybnej 
zagłady, a ponieważ na nic umarłemu kadzidło, 
więc słusznie, że to, com uratował z rozbitego 
okrętu, mnie przynależy.

Najważniejsza atoli rzeczą jest to, bym 
miał tak silne i przekonywujące przeświadczenie, 
że to jesl istotnie moją własnością, że nikt na­
wet w najobhkańszem przypuszczeniu nie śmiał­
by coś innego myśleć.

Całe więc siły trzeba w tym kierunku wy­
tężyć, tym  przedewszystkiem sam niezłomnie u- 
wierzył, że to, co przepisałem —  szczere przy­
znanie się sobie samemu, chwilowo nie zaszko­
dzi - -  com z pomocą Lusi, a raczej jej chciwie 
jasnowidzącej znajomości manuskryptów, zrekon­
struować zdołał, ja sam, ai  nie kto inny stworzył.

Podejrzeń żadnych być nie może, ani też 
wątpliwości. Tylem już literatów uśmiercił, tylu 
innym wskazałem drogę, jaką kroczyć w inni; 
działalność moja, jako krytyka, zrobiła mnie nie­
jako wyrocznią w sprawach literackich, więc to 
nikogo nie zdziwi, że ja sam zdołałem stworzyć 
doskonałą rzecz jedną i drugą i trzecią. Na razie 
to dosyć.

A teraz punkt najważniejszy —  nie chciał­
bym o nim myśleć, ale trudno i darmo, tę osta­
tnią konsekwencyę pociągnąć muszę.

(C . d. n.).

wasza zdrowie
vru się polepszy

C  odzyskacie! Osłabienie Wasze i boleści znikną. Wasze Ovzy, nerwy, muszkuty, ścięgna, będą silne, sen zdrowy, ogólny Wasz stan zdrowi? zno- 
sjay użyjecie prawdziwego Fluidu Fellera z marką ,Elsafhud“ . _ P os iu ch a jco p a sze j rady i zamówcie za 5  koron franco. Wytwórcą jest tylko aptekarz E V.

Filier, w Stubicy, Elsaplatz Nr. 280 Kroacya.
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Z  otrzymanych zapytań wnoszę, iż sprawa 
ta obeszła szerszy ogół; spieszę tedy z kilku in- 
formacyami. Wystawa otworzona będzie najpóźniej 
w dniu 9. marca b. r. Termin otwarcia uzależnio­
ny jest od powrotu Karola Alberta I., który przy­
rzekł osobiście wystawę zainaugurować. Wszelką 
korespondencyę, dotyczącą rzeczy wystawionych, 
lub nadsyłanych na wystawę, adresować należy 
do prezesa komitetu wystawy, barona Henry He- 
wyn de Letten!jove- 178, Rue de la Lor, Bruxeh 

Jcs, lub na ręce sekretarza komiteiu M. Rene 
Staens, 34 Avenue des Arts Bruxelles.

Przed chwilą właśnie rozmawiałem z p. 
Rene Steens w lokalu wystawy na Avenue des 
Arls 34, Oświadczył mi, iż dotychczas żadnych 
zgłoszeń z Polski nie otrzymał. Z licznych ko- 
lekcyi, jawie wystawione będą, wyłiczył mi ko- 
lekcye królowej angielskiej, włoskiej, holender­
skiej; kolckcyę króla saskiego i Wirtemberskiego; 
zbiory księżnej Flandryi, księcia Lichtensteina z 

Wiednia, barona Oppenheima z Kolonii, księcia 
.Moskwy z Paryża, Wielkiego księcia Włodzimie­
rza z Petersburga i księcia Heskiego

Będzie to pierwsza wystawa miniatur, na 
szerszą skalę zorganizowana. Wystawy w Wiedniu 
i Paryżu, z lat ubiegłych, były jeno prywatnymi 
salonami kilku kolekcyonistów

Prasa belgijska, a głównie Le petit Bleu, 
zajęta jest obecnie odszukaniem ostatniego ucze­
stnika rewolucyi 1830 roku w Belgii. Jak się oka­
zuje, choć na terytoryum Belgii istotnie zeszedł 
do grobu ostatnik uczestnik powstania, Filip De- 
moulin z Arquennes, o którego pogrzebie pisałem 
wam uprzednio, we Francyi żyje jeszcze jeden 
starzec-powstaniec, nazwiskiem La^aliee. Walczył 
on z Holendrami o niepodległość Belgii, jednak 
porzucił kraj i kończy dni swoje we Francyi. 
Prasa belgijska domaga się dla starca zaszczytów 
i emerytury. „Niechaj się tylko spieszą", powie­
dział dziadek Lavallee reporterowi, gdy ten ostatni 
wspomniał mu o pensyi i orderach.

Król Albert, który dziś właśnie opuszcza z 
żoną Brukselę udając się na dłuższy pobyt na 
południe Francyi, może zechce odwiedzić dziadka 
Lavallee. Królowa Belgów, Elżbieta, jest dotknięta 
chorobą piersiową. Pobyt bez przerwy w Belgii, 
dżdżystej i wilgotnej, mógłby przybliżyć nieuni­
knioną, zdaje się, katastrofę. % M. D

Myśl stworzenia takiej Akademii we Lwo­
wie uważać należy za niezmiernie szczęśliwą, 
dawał się bowiem oddawna odczuwać brak takiej 
instytucyi. Natychmiast też, gdy tylko rozeszła 
się wieść o niej, pospieszyło wielu artystów i 
uczniów, by korzystać z tych wszystkich sposo­
bności, jakie Akademia daje, zwłaszcza o ile cho­
dzi o akt. I jeśli tylko kierownictwo Akademii 
stanie i utrzyma się na wyżynie, jak to można 
mieć pełną nadzieję, życie artystyczne we Lwo­
wie uzyska ważną i bardzo dodatnią placówkę. 
Przytem zaznaczyć należy, że pod względem 
finansowym jest korzystanie z instytucyi dostęp­
ne i dla niezamożnych.

Do szerszego omówienia tej instytucyi je ­
szcze powrócimy, dziś możemy tylko życzyć jej 
jak najpiękniejszego rozwoju.

P r z e w . :  Czy on wydawał s.ę Pani pono- 
żnym i dobrym?

Ś w. : Ogromnie, jak anioł. (Wesołość).
Świadek Maryana K o r  m a i ia , służąca u 

Heleny, widziała jak Helena wraz z Damazym 
paliła listy. Damazy bywał często w domu jej 
chlebodawczyni, ale sypiał w oddzielnym pokoju. 
Gdy Wacław znikł, powiedziała do niej Helena, 
że prawdopodobnie wyjechał do Ameryki, ale 
przy tern płakała.

Brat Macochowej Krzyżanowski zeznaje, ża 
siostra wyznała mu, iż Damazy zabił Wacława. 
Świadek powiedział jej wówczas ażeby doniosła 
o tern władzom, Helena jednakowoż odrzekła że 
się boi.

O godzinie 7 przerwano posiedzenie.
Przesłuchiwanie świadków przeciągnie się do 

soboty. '

w e  L w o w i e .

Pan Leonard Podhorodecki, właściciel real­
ności przy ulicy Piaskowej ufundował we Lwo­
wie wolną akademię sztuk pięknych. Jest to bu­
dynek parterowy wśród pięknego ogrodu pod 
Kaiserwaldem, zajęty cały wraz z poddaszem 
pracowniami rozmaitej wielkości i przeznaczenia. 
Obok sekretaryatu (sekretarzem jest pejzażysta 
p. M. Piotrowski) znajduje się wielka pracownia 
dla aktu i kostyumu, uposażona, jak zresztą 
wszvstkie inne, w światło elektryczne. Z nią są­
siaduje sala, poświęcona studyom zwierząt do- j 
mowych oraz szczegółów pejzażowych —  dział, 
za którego stworzenie przyklasnąć możemy, ini- 
cyaforom. Dalej są sale dla rzeźby, martwej na­
tury i do kopiowania. Wszystkie uposażone są 
znakomicie w potrzebne utensylia, jak sztalugi, 
stołki do rzeźby etc.; sale na poddaszu mają o- 
świetlenie góine.

Niezmiernie korzystne jest otoczenie bu­
dynku jest to piękny, zadrzewiony ogród ini- 
cyatora Akademii, przechodzący w Kaizerwald, 
który zostanie przemieniony wkrótce w park 
miejski. W ogrodzie kolumny i obeliski omszone 
stanowić będą piękny motyw dla pejzażystów. i

Profesorami w nowej szkole są pp. Janów- j 
ski i Rozwadowski, dia pejzażu Trusz i Bratków-; 
ski, rysunku Sęk, rzeźby Błoinicki.

Damazy Macoch 
pned sadem.

(T rze c i dzień rozprawy).

Piotrków, 29. lutego.

Na rozprawie dnia 29 lutego przesłuchano 
28 świadków. Przedewszystkiem zeznawał Roch 
Macoch. W czerwcu wezwał go do siebie Dama­
zy i ostrzegając go, aby się nie wzdrygnął, po­
wiedział mu, że Wacław się ożeni. 'Odpowiedział 
mu, że nie ma nic przeciwko temu, skoro syn 
jego dostanie tylko doorą żooę i skoro ksiądz 
jemu to radzi. Jako wójt, przedsięwziął po 
wyjściu na jaw zbrodni, wraz z naczelnikiem po- 
licyi rewizyę u Damazego. W kilka dni później 
wezwał go znów naczelnik i pokazał mu foto­
grafię zamordowanego Wacława. Zrobiło to na 
nim piorunujące wrażenie.

Na Z3pytar.ie eksperta opowiada świadek, 
że ma syna, brata Damazcgo, który nic nie robi, 
jeno zawsze lata po wsiach i jest umysłowo 
chory.

Następnie zeznaje świadek Franciszek M a- 
c o c h, do którego Damazy zwrócił się z propo- 
zycyą, ażeby się ożenił z Heleną. Wówczas He­
lena powiedziała mu, aby jednak nie był zazdro­
snym po ślubie. Widział, jak Helena z Damazym 
się ca-owali. Damazy’ obiecywał mu 10.000 rubli 
na wypadek, gdyby się ożenił z Heleną.

Następni świadkowie zeznają jak w śledztwie.
Stolarz klasztorny B u r n a t o w i c z  nie 

może wyjaśnić, kiedy Macoch wziął u niego to­
porek. Również i Macoch na odnośne zapytanie 
powiada, że nic, pamięta, ale zdaje się mu, że 
to było 30 czerwca, w czasie wyboru nowego 
przeora. Wogóle zeznaje w tej sprawie chaoty­
cznie i bez związku, tak, że nie wiadomo, czy 
zabił Wacława toporkiem u stolarza zamówionym, 
czy też nie.

Następnie po przeszło godzinnej przerwie 
odczytano l i s t  D e n i s o w a  do sędziego śled­
czego, w którym prosi o ponowne przesłuchanie 
go co do Heleny Macochowej i Starczewskiego.

Ks. C z a p l a  opowiada jak Damazy w cza­
sie ucieczki do Galicyi, przybył na jego pleba­
nię. Przybysz był bardzo zmęczony i nazwiska 
swego nie wymienił. Proboszcz kazał mu dać 
jjierbaty, a sam udał się do kościoła. Po chwili 
zawezwano go do chorego, a Damazy zaofiaro­
wał się, że go w tej funkcyi zastąpi.

Proboszcz przyjął tę propozycyę a Damazy 
rzeczywiście udał się do chorego, spowiadał go i 
zaopatrzył św. Sakramentami. Dopiero później 
dowiedział się, że "gościł w swych murach Dama- 
zego Macocha.

Wesołość budzą  zeznania świadka Waleryi 
P i e c h o c k i e j ,  bufetowej z Olkusza.

P r z e w . :  Skąd Pani zna oskarżonego ?
Ś w . : Spowiadałam się u niego.

F. 0 - Bogdanówka. Chcąc utrzymać piękną 1-za­
wsze św ieżą cerę. bez wyrzutów , pryszczy, Iisz|i j plam 
przeróżnych, trzeba m yć tv :arz w odą p rzegotow aną letnią, 
dodając płynu Latt de lys, otrąbkam i abańdowem i, M yjąc 
i wcierając stale płyn La it de lys, skóra będzie gładka, 
błalo-m atowa i odporna na zm iany atm osferyczne, a mu­
skały twarzy nabiorą jsdrności, co zabezp iecza od fa łdo­
wania się skóry i tw orzenia zmarszczę!;, t wyjątkiem, ga­
laretki abąridowej, która na-tujo nasRórek i odżyw ia , go , 
nic w o ln o  iiżjncać żadnych tłustych krem ów, które rozlu ­
źniają skórę, a n iekiedy pow odu ją wypryski i wągry. Je­
żeli przytem  skóra przyzwyczajona jest do pudru, aiożna 
lekKO przypudrować, ale tylko pudrem  abnridowyrń w  ko- 

i lo rze  dostosowanym  do cery, który jest stanowczo w olny 
od wszelkich przym ieszek b iclideł metalicznych, które dzia- 

j łają zabójczo na skore gd yż zamulają zupełnie pory skóry, 
n ie dozwalają tłuszczow i nadskórnernu w ydob yć  s ię  na 
zewnątrz.

S. S. Stryj. Na odtłuszczenie włosów należy czy­
ścić takowe raz na dziesięć dni pudrem Florentine, stosu­
jąc się do dołączonego przepisu.- Wrosy nacierać trzy razy 
w tygodniu pły nem Tetral-Tissota. Przy zastosowanie tych 
środków, włosy przestaną wypadać i łupież zginie. Żółte 
plamy i piegi usuwa bezpowrotnie Precioza, nie sprawia­
jąc zaognień skófy. Proszek Juyeńial Candida jest dobrym 

i wybielającym cerę środkiem, trzeba go stosować ściśle we- 
! diug przepisu, zawsze na noc. udając się n i spoczynek, 
j przedtem należy twarz natrzeć kremem Abarid, rano umyć 
twarz wodą letnią, otrąbkami abaridowemi.

Tosi 8. Kruche paznokcie wzmocni płyn Ouglo- 
jphile, kćóry-usuwa jednocześnie zadry. Na ukształtowania 
się paznokci istnieją specjalne naparstki, zaś na połysk —  
Poudre-Email. Ażeby rece wydelikatnić, niezbędne są w 
pierwszym rzędzie rękawiczki kosmetyczne nienasycone, 
swobodniejsze od zwykle noszonych. Po umyciu rąk na 
noc w wodzie ciepłej, uje wycierając, wetrzeć troszkę* kre­
mu znakomitego Pate des prelats i nałożyć zaraź rękawi­
czki. Jeżeli chodzi jednocześnie o  wybielenie, to po wtąr- 
ciu kremu Pate des preiats-Ponsarda, przypudrować zapomo- 
cą waty warstewką g. ubszą ręce, a następnie nałożyć rękawi­
czki kosmetyczne. Piękne wybielenie zębów osiągnąć mo­
żna przy użyciu proszku Aibol rano i na noc. Czyścić 
szczoteczką oatentu dr. Pieera lub dr. Zielińskiego, a po 
wyczyszczeniu poplukać ciepłą wodą z kilku kroplami 
eliksiru Anielo" na pół szklanki wody.

M . K. Kraków. Dziecku g.owy nic myć stanowczo, 
aż w czerwcu, a obecnie czyścić na sucho specyalnym 
pudrem do czyszczenia włosów Florentine, podług' prze­
pisu. Puder ten koloru nie poci :mnia. Poprawić kształty 
biustu można tylko bez szkody dla zdrowia masażystką 
Heros; masovranie palcam do żadnego rezultatu nie do­
prowadzi, wszak tu idzie o ssanie od wewnątrz a nie od 
gniecenia z zewnątrz. Masuż robić należy stojąc. N a 's il- 
..ie zarysowane zmarszczki na .< zole stosować przepaskę 
gumową, naKładając ją na noc.

Wszystkie podane środki kosmetyczne trzym aj?  
na składzie i wysyłają za zaliczeniem pocrtow ei.,: 
we Lwów i e firm a E. PA W ŁO W S K I, ul. Akademicka 
21 (o b o k  Izby handlowej), w  W arszaw ie, Perfection 
Szpitalna 10. 2029.

l[ o kteiyeii zaponiiii...
Przv sposobności odnowienia kontraktu 

dzierżawy teatru miejskiego Rada m. zwrócić też 
winna uwagę na oostulaty artystów teatralnych i

i pokój do śniadań SAMUELA FLIESEUA n e sia u rflcy u  JaSieito&sJia li silutbola święta i wyborowa.
ZnaKomlte piwo marki ,,Salvator“ i piwo znarKi B. B. 2025
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P Pacyentów z prowlncyi załatwia się w jednym dniu.
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0 ile możliw3 je uwzględnić. Położenie artystów
1 funkc/pnaryuszy teatru miejskiego omówił w 
wyśmienitym wywodzie na czwartkowem posie­
dzeniu Rady m. r. dr. Dwernicki, a wyrazy uzna- 
nia i oklaski jakie nagrodziły przemówienie jego 
każą mieć nadzieję, że postulaty artystów spo­
tkają się z życzliwem traktowaniem.

Apel a. ty stów.
W obszernym menoryale przedstawiają ar­

tyści teatralni swe żądania, przycze.n wychodzą 
ze słusznego żałożenia, że skoro gmina Lwowa 
w dobrze zrozumianym interesie narodowym 
wzniosła wspaniały gmach dla sztuki polskiej, 
skoro tak wielkie ofiary stale ponosi dla utrzy­
mania na odpowiedniej wyżynie narodowego tea­
tru, to nie może być i nie będzie dla Rady obo­
jętny los tych, którzy swoją pracą, żywem sło­
wem, oddaniem całego swego talemu na usługi 
sztuki polskiej ziszczają intencye Reprezentacyi 
miasta dla rozwoju sztuki dramatycznej i teatru 
polskiego.

Pracownicy teatru a gmina miasta Lwowa.
Pracownicy teatru pozostają wprawdzie w 

bezpośrednim związku kontraktowym z  każdocze- 
snym dyrektorem teatru, względnie dzierżawcą 
gmachu teatralnego, jednakże faktycznie są pra­
cownikami teatru miejskiego, a dyrektor teatru 
jest instdncyą p o ś r e d n i c z ą c ą  pomiędzy 
pracownikami teatiu a gminą m. Lwowa, jako 
właścicielem teatru. Z  tego powodu mają prawo 
pracownicy teatru uważać się niejako za funk- 
cyonaryuszów gminy, i z tego tytułu sądzą, iż 
mają prawo prosić, aby przy normowaniu wa­
runków oddania w dzierżawę teatru zaopiekowa­
no się również ich losem i nałożono na dzier­
żawcę teatru —  ktokolwiekby nim został —  
pewne warunki, któreby zapewniły artystom tak 
pod względem mateiyalnym jak pod względem 
moralnym lepsze warunki pracy. Leży to także w 
interesie rozwoju teatru.

Lojalne stanowisko.
Znając stosunki materyalne i wielkie trud' 

rości, z jakiemi każdoczesny dzierżawca teatru mu­
si walczyć, wstrzymali się artyści ze swemi żą­
daniami aż do nowego okresu dzierżawnego, ro­
zumieją bowiem dobrze, że Rada m., nakładając 
odnośnie do artystów na dzierżawcę teatru pe­
wne ciężary i obowiązki, znajdzie sposób, aby 
odpowiednio umożliwić dzierżawcy poniesienia 
tych ciężarów i obowiązków. Licząc się z fakty­
cznym stanem teatru, ograniczają artyści swoje 
żądania i prośby tylko do postulatów koniecz­
nych i ufają też, że postulaty powyższe uwzględ­
nione zastaną.

Urlopy.
Cały personal teatru prosi o zapewnienie 

mu w ciągu roku jednomiesięcznego urlopu z peł­
ną gażą. Praca w teatrze jest z natury swojej 
nadzwyczaj wytężająca i niszcząca nerwy. Wypo­
czynek przynajmniej jednomiesięczny w ciągu ro­
ku przy takiej pracy jest koniecznym, ma on u- 
możliwić odzyskanie nadwerężonych sił fizycz­
nych i nerwowych, ma umożliwić uzyskanie rów­
nowagi moralnej, umożliwić spokojne przygoto­
wanie do pracy następnego roku przez odpowie­
dnią lekturę, wyjazdy itp.

Do Krakowa i Krynicy.
Obecnie wyjeżdża teatr na miesiące letnie 

częściowo do Krakowa, częściowo du Krynicy. 
IV jednej i drugiej miejscowości nie mają arty­
ści żadnego wypoczynku, lecz zazierają do reszty 
nftdszarpane siły, grają bowiem co dnia, mają u- 
ciążiiwe i ciężkie próby, a nadto warunki ich ży­
cia są w czasie wyjazdu o wiele gorsze. Ani bo­
wiem dawane rclutum na mieszkanie nie wystar­
cza na pokrycie rzeczywiście ponoszonego wy- 
d&tKU, ani też. gaża nie wystarcza na pokrycie 
potrzeb w obcej miejscowości, zwłaszcza, że przez 
ten czas wszyscy artyści muszą opłacać mieszka­
nie we Lwowie, o żonaci muszą pokrywać wszyst­
kie wydatk: rodziny. Rezultatem rego w końcu 
jest, że a-tyśoi rozpoczynają nową doroczną kam­
panię silami wyczerpanemi i zużytemi, co oczy­

wiście odbija s:ę nietylko na nich, ale także na 
samej sztuce,

Spoczynek niedzielny. j
Ze względu na przeciążenie pracą, p:oszą! 

artyści o zapewnienie im spoczynku niedzielnego! 
przynajmniej o tyle, ażeby w niedzielę i uroczysto ! 
Święta byli zupełnie wolni od prób z wyjątkiem i 
nagłych wypadków konieczności. Postulat ten nie < 
wymaga dalszego uzasadnienia wobec faktu, że! 
pełny spoczynek niedzielny jest obecnie zapew­
niony pracownikom wszelkiej kategoryi tak w służ- j 
bie publicznej, jaK prywatnej.

Za dwukrotne g.a.iie.
W związku z poprzednim postulatem pod- j 

kreślą się, że personal teatru jest w niedzielę j 
i uroczyste święta przeciążony bardziej aniżeli 
w dnie powszednie dwukrotnem graniem, na 
przedstawieniach popołudniowych i wieczornych. 
Z tego powodu upraszaią pracownicy teatru o za­
pewnienie im dodatkowej honoracyi za dwukrot­
ne granie w jednym dniu, a to w tym stosunku, 
aby artyści dramatu i operetki w razie dwurazo- 
wego grania w jednym aniu otrzymali podwójną 
honoracyę, członkowie orkiestry honoracyę po 4 
korony, członkowie chóru po 2 kor.

Formy wyzysku pracy kobiecej.
Bardzo ważny —  trzeba zaznaczyć —  i słu­

szny jej postulat powyższy. Z załatwieniem go— 
jak słusznie zauważył na estatniem posiedzeniu 
Rady przew. Związku artystów r. dr. D w e r n i ­
c k i  —  znikną niektóre formy wyzysku piacy. 
Kobiecej, na czem wiele i to bardzo wiele zyska 
i moralność. Idzie o dostarczanie potrzebnych 
do występów ubrań i toalet. Odpowiadałoby spra­
wiedliwości, aby wszystkich potrzebnych ubrań i to­
alet dostarczała dyrekeya teatru. Gdy jednak speł­
nienie tego sprawiedliwego postulatu jest zbyt 
trudne i obciążałoby dyrekcyę teatru nietylko 
ogromnymi wydatkami, ale naraziłoby także na 
rozliczne kłopoty i trudności, przeto ograniczają 
artyści żądanie swe w tym względzie tylko do 
tego, aby w kontrakcie zapewniono, iż

„artystka ma utrzymać kosztem dyrekcyi to­
alety historyczne, fantazyjne i balowe, zaś toale­
ty używane w codziennem życiu, a więc domo­
we, spacerowe i salonowe ma artystka dostarczyć 
sama. Na opędzenie zwiększonych z tego powo­
du wydatków winna artystka otrzymać oprócz 
gaży o s o b n y  d o d a t e k  na  t o a l e t y .  Do­
datek ten, względnie wysokość kwoty na to prze­
znaczonej ma być w kontrakcie wyraźnie wymie­
nione : artyści mają otrzymać od dyrekcyi ko- 
styumy fantazyjne, historyczne i ekscentryczne".

Jakie w  teatrze miejskim są gaże!
Wreszcie ze względu na ogólnie panującą 

drożyznę, upraszają wszyscy artyści dramatu, o- 
pery i ooeretki o podwyższenie płaconych im 
dotychczas gaż o 25 procent. Postulat ten pod­
noszą wszyscy artyści, w szczególności zaś ci, 
których gaża obecna nie przenosi kwoty 400 ko­
ron. Ta prośba nie wymaga długiego uzasadnie­
nia. Gaże w teatrze naszym, jakkolwiek tu i ów­
dzie doznały w ostatniem sześcioleciu podwyż­
szenia są jednak bardzo małe i wahają się w 
kwotach 60 do 200 k^-on przeważnie! Niewiel­
ka tylko ilość artystów ma gaże w kwotach po­
między 200 a 400 koron, a gaże wyższe są zu­
pełnie wyjątkowe. —  Przy obecnej drożyźnie tak 
mieszkań, jakoież środków żywności, ogół arty­
stów i personalu teatru miejskiego znajduje się 
w stanie stałego niedostatku, a często nędzy. —  
Nie ulega żadnej wątpliwości, że ten stan wpły­
wa bardzo ujemnie iąjj fantazję i zdolność pracy 
artystów i odbija się także na rozwoju talentów 
artystów, intenzywnóści i jakości ich pracy.

O loże prosceniowe H. piętra.
Dla rozwoju talentu artysty ważnem jest, 

ażeby mogli jako widzowie kształcić się przez 
obserwowanie gry innych artystów. W teatrze na­
szym były ' pierwotnie dwie loże prosceniowe, 
przeznaczone do bezpłatnego użytku stałego ar­
tystów. Loże te są niestety obecnie przy wszyst­
kich niemal ważniejszych przedstawieniach, a

szczególnie premierach sprzedawane. Z  tego po 
wodu upraszają artyści o postanowieńie kontrak­
towe, iż obydwie loże prosceniowe II. piętra wy­
łącza się w zupełności od sprzedaży, a mają 
służyć do użytku artystów wedle turnusu, jaki 
zostanie w porządku domowym ustanowiony.

K R O N ) K A .
Setna rocznica urodzin Kołłątaja nie

odezwała się dotąd jeszcze tak rozgłośnem 
echem po całej Polsce, jakby na to ta wielka 
postać w dziejach Polski rozbiorowej zasługiwa­
ła. Za blizko zeszła się rocznica Kołłątaja z roczni­
cą Krasińskiego, Zajęci uczczeniem twórcy „Przed­
świtu", nie mieliśmy możności na złożenie hołdu 
wiekopomnej pamięci jednego z twórców majo­
wej Koństytucyi. Nie tylko jednak w granicach 
dat święci się wielkie jubileusze. \V ciągu całego 
roku znajdzie się jeszcze niejedna sposobność. 
We Lwowie powinien ostoją jej być obchód 
uroczysty, przygotowywany przez Komitet, który 
już dawniej ogłosił odezwę. Najwięcej dowodów 
pamięci o Kołłątaju daJ dotąd Kraków, jako naj­
więcej mu zawdzięczaiący : tam w dniach ubie­
głych urządzono szereg pięknych uroczystości. 
Kolej teraz na Lwów.

Kalendarzyk:
Dziś w sobotę (2. marca): Ffeym.-kat. Siinplicyusza, 

—  Or.-kaŁ Teofora,
f/schód słońca o  godzinie 6’07 rano, zachód o go­

dzinie 4*05 popołudniu.

Repertuar Teatru miejskiego:
W  sobotę o godz. 3 pop. „Marya Stuart*1, obraz 

historyczny w 5 aktach.
W  sobotę o g. v,-pói do 8 wieczór „Cnotliwa Zu- 

zanna“.
W niedzielę o godzinie wpół do 4 pop. „Dom o- 

twarty**, komedya w  o aktach.
W  niedzielę o godzinie wpół do 8 wiecz. „Thais", 

opera w 4 aktach.

Zakopane (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon­
cert muzyki salonowej. Wstęp wolny. 1591

Architektura epoki baroku we Lwowie. Pod po­
wyższym tytułem odbędzie się staraniem Muzeum przemy­
słowego w niedzielę 3 marca wykład dra jana Wiltisza.

Temat ze wszech miar interesujący i nowy, ilustro­
wany bogato przeźroczami, obejmie charakterystyko stylu i 
przegląd najwybitniejszych zabytków, które powstały we 
Lwowie w  XVII. i XVIII. wieku.

Początek prelekcji o godz. 5 wieczorem. Wstęp 20 
groszy od osoby.

(— r? -n ). U. Koncert „Lutni" przyniósł z 
większych dzieł chóralnych dwa utwory (wzglę­
dnie ustępy z n:ch) Liszta, jeden Schumana i je­
den Beckera. Najba-dziej przemówił do przeko­
nania Liszt, nawet pomimo sąsiedztwa Schuma­
na, którego „Requiem za Mignon" słuchać mo­
żna już dzisiaj z niewielkiem tylko zainteresowa­
niem. Co za czasów powstania tego dzieła wyda­
wało się może światem w harmoniach, modula- 
cyach i t. p., zblaklo w ostatniej chwili zupełnie 
i brzmi nam chyba aż nadto prosto i skromnie. 
Rzecz interesowaćby mogła jeszcze polifonią, ale 
tej niema w dziele tern zupełnie, jakkolwiek nie 
powinien jej był kompozytor pominąć do tego 
stopnia w „Requiem“ , chociażby tak świeckiem.

Wykonanie pod kierownictwem p. Cetwiń- 
ski.go było pod względem chóralnym na ogół 
dobre —  znacznie mniej dobre po stronie orkie- 
stralnej. Z solistów należy się na pierwszym 
miejscu pochlebna wzmianka p. Mundowi. Po­
siada on ładny tenor bohaterski, śpiewa czysto i 
muzykalnie. Przypuszczam, że gdyby głos jego 
kształcony był umiejętnie, p. Mund mógłby w rzę­
dzie naszych śpiewaków-amatorów zająć jedno z 
miejsc naczelnych.

Dła nerwowych. Przyczyna wielu uporczy­
wych chorób tkwi niewątpliwie w osłabionych 
nerwach.

Kto pragnie dokłaJnie poznać wszystkie 
symptomy choroby, niech_ przeczyta dołączony 
do dzisiejszego nakładu „Gaz. W iecz." prospekt 
p. dr. Artura Erharda (Berlin W, 35).

P. dr. Erhard wysyła na zadanie próbny 
flakon gratis i franco.

*  W A P N O ! Wystąpiliśmy ze związku i polecamy w a p n o  b u d o w l a n e  i  n a w o z o *  
w e  znakomitej jakości z fabryki naszej w Glinnej Nawaryi. Biurc zamówień; 
Lwów, Ochronek 9, Telefon 1921!. 23S7
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Ślub p. Oskara Poellpra, członka naszej [ kuratorami Tow. zostali wybrani: dr E Lateiner
redakcyi i jedakiora nowowycnodzącego dzienni-; i M. Nowakowski.
ka „Gazety naftowej", z panną Elizą Soblówną,. Zm iana siedziby Kraj. Zwia.zku zdrojo-
córką dra Norberta Sobla, dyrektora „Generali 
odbędzie się w niedzielę dnia 3. marca o godz. 
4 popołudniu, w domu przy ul. Kopernika I. 3.

. Ś lu b  sym patycznej m łod e j pary je s t  w życiu to- 
warzyskiem Lwowa wypadkiem. Zarów no p. O skar 
P o e lle r ,  publicysta  i d ziałacz ekonom iczny, jak i 
l’s i i m  Eliza Sob ló w na, była przewodnicząca To\w.' 
s tudentek szkól wyższych, jed na z . wybitnych 
działaczek w dziedzinie  m ch u  kobiecego, cieszą 
się  szczerą sympaiyą 
wolno będzie nam,
Poellera, z którym pracujemy od chwili założe­
nia „Gazety Wieczornej", złożyć młodej pąrze 
serdeczne życzenia z okazyi ślubu.

Przy tej sposobności przypominamy, że w 
myśl życzenia nowożeńców, należy zamiust tele­
gramów, składać datki na Towarzystwo budowy 
domu stud. im. E. Orzeszkowej, Lwów, Uniwersytet.

Przedstawienie inauauracyjns seatru 
Łątek odbędzie się dziś w’ sobotę o godz. 4 po 
południu w sali Kasyna miejskiego. Teatr Łątek, 
prowadzony przez p. Maryana Dienstla, grywać 
będzie stale we wtorki, czwartki i niedziele. O 
godzinie 4 i 6-tej odbywać się będą przedsta­
wienia dla młodzieży, a o 8-mej dla dorosłych.

Wystawa architektoniczna w Krakowie. 
Roboty ziemne na placu wystawy koło parku 
Jordana, której otwarcie jak wiadomo nastąpi 
na wiosnę br., są w pełnym toku. /  prac bu­
dowlanych doprowadzono już prawie p^d dąch

wlościańsi'

w isk i uzer^wisk. Z  powodj nieprzewidzianego 
przeznaczenia do demolacyi domu przy ul. Czar-

I. 3 .  i niecki ego 1. 6 , gdzie d o ty ch cz as  m ieśc i ł  s ię  k ra ­
jowy Związek zdrojowisk \ uzdrowisk, nastąpiło  
przeniesienie  jego siedziby do domu 1. 9 ,  przy 
ul. R om anow icza .

Nie bądzie w ystaw y w  Japonii. Z Tokio  
donoszą, że termin wj 
która pierwotnie pro;

stawu
wana

m iędzynarodowej,
- . -------- r --------------- r . „ , __________ była nu roi 1 91 2 ,

całego Lwowa. — Niechaj p0tem na tok J&17, została obecnie znów odro* 
kolegom redakcyjnym p. .czeno ną czas nieograniczony. Zdaje się, że wy­

stawa wogołe się już nie odbędzie.
O scoutingu będzie mówił jutro w nie­

dzielę o godz. 8 wieczór w „Wyzwoleniu* (ul. 
Sokola 3 ) p. Jerzy Grodyński. Wstęp 20 hal.

Z  armii. „Żeit" donosi, że poapułKownik 
Nowotny, który dotychczas był komendantem 11 
pułku polnych haubic we Lwowie, został obecnie 

, piz eniesjony jako szef trzeciego oddziału do mi­
nisterstwa wmjny.

Z  Kasyna miejskiego, VV sobotę 9 mar­
ce br. przedstawienie amatorskie „Gwałtu, co się 
4zieje" komedya w 3 aktach A. nr. Fredry. Bi­
lety od środy wydaje sekretaryat —  początek 
punktualnie o godz. 7 wieczorem.

Uroczyste otwarcie kursu ws&ółdziel- 
czego we Lwowie odbędzie się w sali muzeum 
technologicznego przy ul. Bourlarda 1. 5 w nie­
dzielę dnia 3 marca 1912 r. o godzinie 11 przed 
południem. Abonament na cały cykl wykładów!

Ogromna wysprzedaż! Pozostałe z osta­
tnich trzech lat w filii firmy „Dom dywanów —  
Dom mebli S. Schein. c. i k! dostawca nadworny 
i kameralny w Wiedniu i. Bauernmarkt 10— 14“ 
we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej I. 12, a nie- 
sprzedane towary, jako to: kobierce, chodniki, 
linoleum zasłony do okien koronkowe i tiulowe, 
storyz półstory (Bonne - Femmes), firaneczki r.a 
pojedvncze szyby (Brise-Bises), kapy na stoły, 

i  łóżka i łóżka podwójne, witraże i wiele innych, 
; sprzedaje tą firma tylko jeszcze nader krótki 
; czas po bardzo zniżonych cenach we Lwowie, 
gdyż wszystko niesprzedane wyśle z powroism 
do Wiednia celem wysprzedaży publice tamtej­
szej, napływającej tam masowo podczas tak zwa­
nych „Dni Wielkanocnej sprzedaży11.

Niechaj przeto nikt nie opuszcza tej nader 
korzystnej sposobności, by się zaopatrzyć, w celu 
upiększenia swego mieszkania, w towar ten do­
bry, a rzeczywiście niezmiernie tani, zanim się 
ga napowrót wyśle do Wiednia. 240;t

II

i i  tum
i
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dworek podmiejski; co do zagrody włościańskiej j kosztuje K. 20. Wstęp na wykłady jednego dnia 
przygotowania są jeszcze w toku. Przygotowują j •] jtori Ogłoszenia na kurs przyjmuje sekretaryat 
się też plany na budynek, w którym1 W z ie  p o -1 stale urzędujący, w sali muzeum technologiczne- 
mieszczony lokal dia Kółka rolniczego i Kasy! g0 miedzy goda. 4— 7 popołudniu.
Raiffeisena, w tymże budynku będzie także u- j     ________________________________ ___________ __________________ _______________

mieszczona w czasie wystawy tańsza restauracya 
dla mniej zamożnej publiczności.

Wystawą krakowską zainteresowała się ży­
wo i prasa pozakrajowa. Obszerne artykuły po­
mieszczają o niej od dłuższego czasu pisma war­
szawskie, poznańskie i wiedeńskie. Jeden z osta­
tnich numerów „N. Wiener Tagbiatt" przyniósł 
dłuższy artykuł, informujący z całą życzliwością 
publiczność niemiecką o celach wystawy, o or- 
ganizacyi wewnętrznej, konkursach itd. Artykuł
gorąco podnosi aktualność wystawy tj. akcyę o-
koło budowy domów dla wszystkich sfer w oto­
czeniu ogrodowem.

Now e źród ło w  M aryenbadzie. Donoszą 
z Maryenbadu: Przy sposobności regulacyi ulic 
powyżej źródła t. zw. Kreuzbrunnen, odkryto 
wczoraj nowe źródło mineralne, badanie wydaj- j
ności wykazało przybywanie pół litra na minutę,: ___________________________________________________
a więc 700 litrów dziennie. Co do zużytkowania:
źródła odbędzie się 4 maręa narada przy udziale | , La fem m e chic“. Dawno oczekiwanej po-
znawców. Nowe źródło bynajmniej jak się zdaje j  trzebie wytwornego salonu konfekcyi damskiej,
nie wywiera wpływu na wydajność „Kreuzbrun- któryby potrafił zaspokoić najwybredniejsze żąda-
nen“ , jest smaku wyborniejszego aniżeli to, m a! nia naszych Pań, urządzonego na wzór tego ro- 
wodę czvstą (jak kryształ, a według tymczasowej i dzaju istniejących za granicą jak n. p. Unger, 
analizy dorównywa pod względem składników m i-! Borowetz lub Zeman w Wiedniu albo Linker w 
neralnych wodzie Kreuzbrunnen. \ Paryżu, odpowiada firma „La femme chic“ , otwie-

r,°;
J o

Tanio i pad gwarancyą!
M e b l e  w ł a s n e g o  w y r o b u  poleca f a b r y k a

B R A C I  @ X '* K r X 3 X£. 
L w ó w ,  K o p e r r i K a  3 .  1207

O „Irydionie" jako dzieła scenicznem i 
jego wystawieniu na scenie lwowskiej wygło

rając przy ul. Hetmańskiej 1. ó, na I piętrze urzą­
dzone z komfortem salony, zaopatrzone w mo- 

si staraniem „Kuźnicy" Zw. kszt. się młodzieży | delt paryskie i najwytworniejsze żurnale. Grun- 
polskiej, odczyt publiczny p. Adam Zagórski we • towne s*udya fachowe kierownika, odbyte w Wie- 
wtorck 5  b. m. o godz. 6 '5 0  wieczorem w sali' dniu i Paryżu, dobór pracowników, sorowadzo- 
Instytutu fizycznego iDługosza 8). Bilety wstępu j nych z tychże miast w celu wyszkolenia miejsco- 
po 1 kor., 50 i 20 hal. do nabytia wcześniej w : wego robotnika, daje 
księgarni B. Połonieckiego. ; firma godnie odpowie

Tcw. im. Kościuszki odbyło 28. ub. m., , niejsz^m i odpadnie wreszcie potrzeba tak często 
doroczne walne zgromadzenie. Przedłożone spra- niestety, praktykowanego udawania się do Wie- 
wozdanie z czynności Zarządu ubiegłego przyjęto I dnia po wytworne i szykowne toaleiy.

zeczywistą rękojmię, ze 
wymaganiom najwybred-;

z uznaniem do wiadomości. Po uchwaleniu na 
wniosek Komisyi rewizyjnej ubsolutoryum dla 
Wydziału, przystąpiono do wyboru Zarządu na 
jeden rok. Prezesem wybrano ponownie Hiero­
nima Olszewskiego, wiceprezesem K. Baczyń­
skiego, skarbnikiem M. Wlisłockiegc, sekr. J. 
Małeckiego, oraz 8 członków do Wydziału i 6 
ich zastępców. Do Komisyi rewizyjnej weszli dr,
E. Lateiner, T. Bukowski i P. Proń. Ponadto | poparcie naszych Pań.

Mieliśmy sposobność dzisiaj oglądać wy- j 
tworne urządzenie f. „La femme chic" i z zado­
woleniem stwierdzamy, ż #  pod względem kom­
fortu i stylowego urządzenia w niczem nie tylko 
nie ustępuje, ale wręcz prześciga europejskie sa­
lony konfekcyi damskiej.

Nowemu przedsiębiorstwu życzymy serde­
czne „Szczęść Boże“ , nie wątpiąc w życzliwe

Romantycy, którzy medycynę aż nazbyt 
chętnie zaliczali do rzędu sztuk, wymagali jednak 
od lekarzy, aby swoją sztukę wykonawczą oparli 
o gruntowną teoretyczną wiedzę. Zdaniu teipu 
dali wyraz w swoich dziełach lekarze tej miary, 
co Windischnrann i Ringseis.

Niedość jednak, że żądali połączenia sztuki 
z wiedzą ; zdaniem ich, obie te dziedziny razem 
powinny znaleźć ujście w czemś wyższem, —• 
w religii. Windischmann nazwał swoje dzieło o 
sztuce leczniczej próbą pogodzenia jej z chrześci­
jańską filozofią. Tak samo Ringseis pragnął swój 
system pogodzić z religią chrześcijańską. Jak w 
starożytności wiedza lekarska miała swoją siedzi­
bę w świątyniach, tak miała teraz powrócić do 
kościoła. Lekarz miał pośredniczyć między cho­
rym a Bogiem.

Filozofia po Kancie zwróciła się do nad­
przyrodzonych tematów, a system Schellinga 
rzucił cały sróp promieni na sztukę lekarską. Po­
jęcie, żc przyodti jest jednolitym organizmem, w 
którym każdy mniejszy członek jest odbiciem 
większego, ujawniło błędy ttoryi Johna Browna. 
Brown uważał zjawisko życia za stan podniece­
nia, zawisły od stosunku między organiczną po­
budliwością, a zewnętrznemi pobudkami. Zbyt 
wielsie, iub zbyt małe podniecenie stanowią je g o  
zdaniem istotę stenicznej, lub astenicznej choro­
by. W świetle nauki Schellinga musiało wyjść na 
jaw, że Brown uwzględnił tylko jedną stronę or­
ganizmu, zapomniawszy o reszcie.

Filozofia Schellinga, przedstawiając orga­
nizm jako jednolitą całość, złożoną z ciała i ou- 
szy, otworzyła medycynie daleką i obszerną per­
spektywę. Lekarze tej epoki posiadali iednak zbyt 
mało istotnej wiedzy z dziedziny psychologii i 
fizyologii, tak dalece, że bogactwo nowych pojęć 
oślepiło ich raczej i zaprowadziło na bezdroża 
fonlazyk Operując analogiami, doszli do wyni* 
kdw, że „burza jest stanem gorączkowym przy­
rody. Deszcz odpowiada wydzielinom potnym u 
chorego, gorączka i zapalenia są cynikiem zmia­
ny temperatury" (MarkusJ. j— Filozofowie, kto- 
rzy nie posiadali wcale studyów medycznych, wy- 
wie-ali decydujący wpływ na praktycznych leka­
rzy 1 nawet sami wykonywali praktykę. Schelling 
leczył Augustę, 15-letnią córeczkę Karoliny 
Schlegei, a gdy jego pącyentka po kilku dniach 
umarłą, rzucili się na niego przeciwnicy z taką 
gwałtownością, że Wilhelm Schlegei uznał za 
stosowne ująć się za swoim rywalem i następcą 
u Kaioliny..

Medycyna, spokrewniona już z romantyzmem 
przez filozofię Schellinga, stalą się jednak już
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zupełn ie rom antyczną nauką, gdy p rzy ję ła  teoryę
0 magnetyzmie.

Twórca tej tsoryi Mesmer, utrzymywał, że 
istnieje jśkaś siła, przenikająca przy pomocy nie* 
ważkiego fluidu wszechświat. Próbował więc 
wskrzesić idee Paracelsa, Ficinusa, Pomponazia
1 innego Jezuity, O. Kirchera, o wpływie, który 
wywierają pewni ludzie na organizm drugich. —  
Wpływ ten nazwał Mesmer zwierzęcym magne­
tyzmem. Teorya o zwierzęcym magnetyzmie mo­
gła jako taka zostać bezpiecznie na papierze. Za­
chęcony jednak powodzeniem zabiegów leczni­
czych przy pomocy płytek magnesu, używanych 
podobno z doskonałym skutkiem w XVI. w. przez 
Gilberta, Chocerius’a i van Helmonta, w XVIII. 
w. przez Anglika Roberta Fluda, postanowił M e­
smer owładnąć ową rzekomą silę magnetyczną, 
celem wprzęgnięcia jej w służbę lecznictwa (Lap- 
poni, Hipnotyzm i spirytyzm).

Trzeba być człowiekiem o wielkiej sile i 
zdrowej naiwności, aby modz poważnie myśleć o 
wprowadzeniu takiej teoryi w życie. Świadkowie 
opowiadają też o niesłychanej sile organizmu i 
woli Mesmera i o jego wielkim wpływie na pa- 
cyentów.

Nie mniejszą władzę nad swoimi chorymi 
mieli i inni leKarze-magnetyzerzy tej epoki, Rmgs- 
eis, Carus, Passavant, Kerner, Koreff.

Ringseis w późniejszych latach unikał eks­
perymentów z magnetyzmem, upatrując w tymże 
relig jne tajemnice. Carus, bardzo wszechstronny 
umysł, uważał wdrażanie chorych w sztuczny sen 
za zbawienne, nie szukał jednak w tych zjawi­
skach rozwiązania religijnych lub nadprzyrodzo­
nych kwestyi. Różnił się w te.n od Rmgseisa lub 
Passavanta, gdyż jego enteizm był wynikiem ro­
zumowania, podczas gdy religijność tamtych była 
potrzebą ich serca i uczuć. Passavant życie całe 
żałował, że się nie poświęcił teologii. Jego wiara 
w nadprzyrodzone siły uśpionych sięgała tak da­
leko, że w swojej praktyce zużytkowywał nawet ra­
dy somnambulików.

Najdalej w tym kierunku zaszedł Justinus 
Kerner. Człowiek o niesłychanej dobroci serca, 
który w swoim domu prócz medyów i chorych, 
gościł 8— 9 obłąkanych, oczekujących kakomagne- 
tycznej kuracyi — wyobrażał sobie, że wciąż ob­
cuje z ciuchami, zwłaszcza zaś z duchami zmar­
łych swych pacyentów.

Choć Kerner utrzymuje, że doszedł do swo 
jej wiary po nici ścisłych badań 
—  czyni on wrażenie człowieka, 
błąkał w swoich marzeniach o 
siłach duszy i o obcowaniu z duchami.

Naogół można w teoryach medycyny z e 
poki romantyzmu rozróżnić dwa kierunki, które 
jednak nie są dość ścisłe odgraniczone i tu lub 
ówdzie z sobą się łączą: kierunek stworzony
przez filozofię przyrody i kierunek magnetyczny. 
Wychodząc z takich założeń, określali wszyscy 
lekarze i uczeni ówcześni w identyczny prawie 
sposób istotę choroby i sposób leczenia.

Ringseis określił pojęcie choroby, jako roz­
wijającą się w ciele istotę, obcą organizmowi. 
Tej obcej istocie opiera się zdrowy organizm 
sam przez się. Choroba jest więc , wypadkową 
siły życiowej i jakiegoś obcego, szkodliwego dla 
organizmu pierwiastka". —  W bardzo podeszłym 
wieku już dowiedział się Ringseis z jakiejś bro­
szury Virchowa, że ta jego teorya pokrywa się 
prawie z wynikami najnowszych badań o ba- 
kteryach.

Wszyscy lekarze epoki romantycznej opie­
rają się na poięciij siły życiowej, która jest głó- j 
wną sprężyną broniącego się chorobie organizmu, j 
idzie tylko o dopomożenie tej sile życiowej, j 
Rzecz oczywista, że ci lekarze uznali w ielką! 
ilość leków. Ringseis wskazał na to, że i Hippo- j 
krates wierzył w jednolitą, duchową zasadę, J  
kształtującą i utrzymującą ciało i stawiającą ze- | 
wnętrziiym, chorobowym wpływom. Wszyscy! 
wielcy lekarze  przeszłości owijalijftiwój system o i 
ię za jadę: Paracelsus, romantyczno-mistycznv 
lekara średniowiecza, tudzież van Melmonf i Sy- • 
denham, którzy żyli w XVl(. stuleciu. pjjrl

Zwłaszcza na Paracelsa powoływali się fi* j 
lo z o fo w ie  przyrody. Paracelsus nazwał zasadę 
Hippokratesa „archaens", i twierdził, że każda |

nad przyrodą, 
który się za- 

nadzmysłowych

cno, c pa jest odrębnyn. organizmem, powstałym 
wskutek przesunięcia się stosunku zasadniczych 
materyi i zamącenia „archaensa", t. j. pierwiastka 
życiowego w ciele człowieka. Heimont i Syden- 
ham rczwir.ęh’ dalej tę naukę i dali podstawę 
przesadne; wierze romantyków w siłę życiową i 
moc leczniczą przyrody

W przeciwieństwie do wyznawców nauki 
Brownc uważali romantycy siłę życiową za we­
wnętrzną istotę duszy, odróżniającą organizm od 
maszyny.

Teraz dzielił już romantyków jeden krok 
tylko od magnetyzmu. Tę .nieświadomie rozu­
mną" siłę duchową należało pobudzić do zbaw­
czego działania i użyć jej io  przywrócenia rów­
nowagi i harmonii w chorym organizmie. Metoda 
magnetyczna Mesmera dążyła właśnie do tego 
przy pomocy sztucznego snu, „gdyż podczas snu 
Nieświadome działa najszybciej i najskuteczniej".

W ten sposób kilka śmiałych i pięknych 
konstrukcyi myślowych opanowało praktyczną 
dziedzinę sztuki leczniczej na długi czas. Nau­
czyliśmy się dziś patrzeć z innego stanowiska na 
fenomeny suggestyi i hypnozy, a zwłaszcza na 
jej zastosowanie w sztuce lekarskiej. Mimo to 
musimy uchylić głowy przed bogactwem idei, 
woli i wiary tych lekarzy-kapłanów, którzy pra- 
gnęl. pośredniczyć między chorym a Bogiem, 
biorąc ich cierpienia na siebie i udzielając im 
coś ze swojej siły. Podziwiać musimy przywiąza­
nie tych lekarzy do przyrody, ich wiarę w zbaw­
czą zdclność człowieka przy pomocy Boga, któ­
ry w nim mieszka, w działanie żywiołowej siły i 
w siłę woli, budzącej moc w tym, którego orga­
nizm sam z siebie nie jest już zdolny bronić się 
chorobie. Ta wiara była siłą tych lekarzy i taje­
mnicą ich powodzenia w leczeniu.

\ LEON NAGLER.

KRONIKA KRAJOWA.
Buczacz.

O t w a r c i e  p a ń s t w o w e j  s z k o ł y  
p r z e m y s ł o w e j .  W piątek 1. bm. otwarto u 
nas państwową szkołę przemysłową dla zawodów 
budowlanych t. j. dla murarstwa, ciesielstwa, ka­
mieniarstwa i studniarstwa. Otwarcie nastąpiło 
pi zy licznym udziale obywatelstwa tak z B u c z ł - 
cza jak i z okolicy.

Starym zwyczajem rozpoczęto rok szkolny 
nabożeństwem w kościołach obu obrządków, któ­
re odprawili ks. prałat Gromnicki ks. kanonik 
Nestajko. Po nabożeństwie udali się wszyscy u- 
czesmicy wraz z młodzieżą szkolną do gmachu 
CO. Bazylianów, gdzie w większej soli rysunko­
wej nastąpiło uroczyste otwarcie nowego za­
kładu.

W uroczystości brało udział duchowieństwo 
obu obrządków, dalej zast. przew. Rady powiato­
wej p. Józef Wolgner z członkami Rady powiato­
wej, posłowie do Rady państwa Serwatowski i 
burmistrz miasta Stern, poseł sejmowy St. hr. 
Badeni, z ramienia namiestnictwa i Rady szkol­
nej krajowej, dr. Żebracki, ponadto byli obecni, 
starosta Bemacki, naczelnicy władz rządowych 
autonomicznych, tudzież liczne grońo urzędni­
ków wszelkich dykasteryi, wreszcie cała Rada 
miejska i liczna publiczność ze sfer rzemieślni­
czych i przemysłowych.

Żywiec.
W i e c  p r z e m y s ł ó w  o-r o l n i c z y. Ubie­

głej niedzieli w sali Rady miejskiej obradował 
wiec powiatowy przemysłowo-rolniczy, pod prze­
wodnictwem burmistrza p. Minkińskiego. Przyby­
ły z Krakowa kierownik filii Ligi Pomocy prze­
mysłowej p. Krzaczyński referował na temat: 
„Wystawa okręgowa przemysłowo-rolnicza w Ży­
wcu". W dyskusyi zabierali glos pp. Przybylski, 
p. Koczur, ks. Sadowski imieniem Kółek rolni­
czych, dr. Popera i inni, poczem uchwalono 
urządzić w Żywcu —  o de to okaże si£ 
możliwe jeszcze w roku bieżącym, wystawę o- 
kręgową nrzemysłowo-rolniczą. Do 7'owarzystwa 
Pomocy przemysłowej, któremu powierzono 
wstępne prace, przystąpiło kilkudziesięciu człon­

ków, poczem wybrano nowy zarząd na czele 
którego stanął jako prezes p. Minkiński burmistrz 
miasta.

Octazyiy Wł. j. Dawida.
W  ostatnim swoim odczycie prelegent zajął 

się omówieniem tych przejawów psychiki społe­
cznej, które posłużyły mu jako zdetiniowanie i 
uwypuklenie swych spostrzeżeń naukowych i kon- 
ktuzywne rozstrzygnięcie pytania o autonomii 
woli ludzkiej.

Na powstawanie takich tworów psyche spo­
łecznej jak tłum, epidemie społeczne, modo i sno­
bizm składają się czynniki natury formalnej, czyli 
musi być coś, co jest naśladowane, i natury re­
alnej np. uczucia jako podkład danego objawu. 
W miarę wzrastania siły tych czynników zwiększa 
się intensywność owych tworow psychicznych, jak 
również ich zakres.

Przez tłum rozumieć należy nie sam fizy­
czny fakt istnienia pewnego zbiorowiska ludzi. 
Tłum w znaczeniu psycho-społecznem zaczyna 
wtedy dopiero istnieć, kiedy się zjawi jakieś ją- 
dio koncentracyjne, które skupi psychiki ludzkie. 
Jądrem takiem może być np. wspólny przedmiot 
gniewu, zainteresowania, entuzyazntu itp. Wobec 
tego tłum fizyczny, bezkształtny łatwo, bo n. p. 
przez rzucone słowo, ruch itp. może przejść w 
psycho-społeczny. Charakterystyczną cechą tego 
zjawiska jest skrępowanie ruchów indywidualnych 
jednostki, utrata jakby jaźni osobistej. Indywi­
duum zlewa się w całość z otaczającą deprymu­
jącą je liczebnie masą ludzką, wyzbywa się in* 
dywidualnej woli i samowiedzy, wpada w stan 
niejako hypnoiyczny. Naturalną tedy jest rzeczą, 
że treścią psychiki tłumu są niższe twory psy' 
chiczne, jak popędy instynkty i uczucia. Nie zda­
rza się też nigdy, żeby tłum przejął się jakąś 
ideą oderwaną. Wobec braku takich czynników 
regulujących, jak myśl, wola, sainowiedza, stan 
psychiki tłumu jest chwiejny, ruchliwy, niestały. 
Tłum łatwo może powstać, łatwo zmienić kieru­
nek powzięty i łatwo przestać istnieć. Ten cha­
rakter tłumu nie pozwala mu też być sprawiedli­
wym, rozsądnym, —  może on być albo wspania­
łomyślnym, albo zwierzęcym w swoich przeja­
wach, inaczej mówiąc amoralnym (wybucny tłu­
mu podczas rewolucyi francuskiej, podczas re ' 
wolucyi roku 1905 w Warszawie).

Różnica pomiędzy przejawami tłumu a se­
kty nie jest wieiką. W tłumie niezbędnym wa­
runkiem jest bezpośrednie oddziaływanie, w se­
ktach warunek ten nie jest niezbędnym, nato­
miast zjawiają się tu idee, oddziałujące pośre­
dnio, n, p. przez pisma.

Epidemia społeczna jest to zgodność w spo­
sobie działania i czucia nie oparta na racyonal- 
nych podstawach, ale wypływająca częstokroć z 
działania jakiegoś autorytetu.

Jak widzieliśmy, tłum jest to objaw chwi­
lowy. wymagający bezpośredniego zetknięcia się 
szeregu indywidyów; epidemia społeczna trwać 
może stosunkowo długo, a bezpośredniość ze­
tknięcia się ogarniętych nią indywiduów, zastę­
puje np. prasa. Znane historycznie epidemje po­
wstały np. na tle religijnem, w nowszych cza­
sach powstają one na tle finansowem, społecz- 
nem i innych. Takimi były np. w wiekach śred­
nich krzyżowe pochody dzieci, w wieku XIII. 
epidemje pokuty —  biczowanią się publicznego, 
dalej tańce święte itp.

Wszystkim tym anormalnym oojawom zapo­
biegano skutecznie karami lub zabronieniem pu­
bliczności podobnych zaraźliwych objawów. Zna­
ne są epidemie religijne też w wieku XVIII, XIX, 
a nawet i w XX. W Stanach Zjednoczonych o- 
kolo roku 55 odbiło się głośnem echem wystą­
pienie kobiet przeciw alkoholizmowi. Do tychże 
objawów należy zaliczyć w wieku XVII epiaemię 
tulipanową jv Hiszpanii, epidemię węglową przed 
10 laty w Warszawie.

Moda jest to szereg drobnych społecznych 
epidemijek, które się chronicznie powtarzają. Ró­
żni się ona od faktycznego postępu tern, że raz 
zarzucone jej formy po pewrvm C zasie znów
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wracają. Większość ogółu stara się zaznaczyć 
swoją oryginalność. Najłatwiej to zrobić, wyróż­
niając się strojem ocl innych. Inni zaś starają si^ 
dorównać rym oryginalnym. W ♦en sposób spo­
łeczeństwo pod tym względem rozpada się na 
dwie walczące z sobą grupy. Dawniej istniały 
prawa, zabraniające niższym stanom noszenia 
strojów stanów uprzywilejowanych. W Japonii do 
niedawna istniały jeszcze takie przepisy, jak n. p. 
włościanie mogli jeść tylko przepisane potrawy, 
mieszkać w domach o pewnych wymiarach, ko­
bietom wolno było używać szpilek do włosów 
tylko z drzewa lub rogu. Dzisiaj ograniczenia te 
zostały usunięte, na ich miejscu stanęła cena i 
koszt. Ale i ten środek okazuje się niedostate­
cznym, —  przeciwdziała mu kapitalizm współ­
czesny; zmienia on szybko istniejące mody, wpro­
wadza na rynek tanie naśladownictwo rzeczy dro­
gich Współdziała z nim w tej mierze łatwość 
komunikacyi oraz prasa. Wobec tego moda zmie­
nia się dziś częściej i obejmuje większą ilość 
przedmiotów.

Snobizm jest przejawem psyche społecznej, 
również w dobie obecnej bardzo rozpowszech­
niony. Snobem nazywamy człowieka, pragną­
cego się wyróżnić z tłumu duchowo. Chce on 
mieć najlepsze filozoficzne przekonania, gusta 
estetyczne i t. p. Chwyta on ostatni wyraz na­
uki, ostatni wyraz sztuki i przyswaja go sobie 
zewnętrznie wbrew swoim naturalnym skłonnoś­
ciom i w ten sposób przystosowanie fej nieod- 
powiadającej jego charakterowi rośliny doprowa­
dza do przesady. Zdarza się też najczęściej, że 
snob nie zdaje sobie sprawy z wygłaszanych, ni­
by własnych przekonań. Snobizm może się sze* 
rzyć najłatwiej w tych dziedzinach wiedzy ludz­
kiej, gdzie panują pewne -nierówności, a więc w 
filozofii, literaturze, pedagogii, lecznictwie i t. p. 
Znanym był swego czasu kult dla nauki, potem 
pogarda dla tejże nauki, ponieważ nauka „zban­
krutowała". Jak zalewająca fala rozszerzył się 
kult Nietzsche’go, obecnie idzie ku nam nowa
fala Bergsonizmu. Oczywiście nie przesądza tu
prelegent wartości naukowej ludzi wybitnych, nie 
ma też na myśli ludzi prawdziwej nauki, którzy 
zajmują się fachowo przeanalizowaniem pewnego 
nowego kierunku m yśli; podkreśla natomiast
fakt, że snoby, nie znając ani Nietzsche’gu ani 
Bergsona, uważają za wyraz dobrego tonu zacią­
gać się do szeregów ich wyznawców, markując 
w ten sposób swoje lenistwo umysłowe i zaśle­
piony bezkrytycyzm.

Kiedy uprzytomnimy sobie wszystkie tu wy­
jaśnione czynniki, określające kierunek, w jakim 
społeczeństwo posuwa się, powstaje mimów oli py­
tanie: —  czy człowiekiem rządzi tylko pewien 
automatyzm?

Na pytanie to odpowiada prelegent prze­
cząco. Obok sił naturalnych istnieją siły świado­
me, siły rozumu ludzkiego, woli, twórczości. 
Parlament angielski wykazał, że człowiek nie jest 
automatem, kierowanym siłami naturalnemi: za­
pobiega on oddziaływaniu suggestywnemu na ma­
sę, kieruje się twórczością krytycznego rozumu. 
Moda dziś już nie zawsze wraca do przeszłych 
form przeżytych (krynoliny). Mężczyzna, który w 
wiekach średnicn był jej zapalonym wyznawcą, 
dziś coraz bardziej uświadamia sobie jej bezce­
lowość. Przyszłość będzie również oddziaływała 
na uproszczenie strojów kobiety. Pogłębienie wy­
kształcenia będzie środkiem przeciwdzmłającym 
snobizmowi. Przyroda w człowieku przychodzi do 
zrozumienia siebie. Nie jesteśmy oddani na łaskę 
automatyzmu, nie jesteśmy wyjęci z pod działania 
wolności. Na jedno zwraca prelegent jeszcze 
uwagę. Gdy zechcemy s:ę ściślej zastanowić nad 
kwestyą wolności woli, musimv przenieść się na 
grunt indywidualności, gdyż wolę ogółu, jako nie 
posiadającą substratu, uważa za fikcyę.

Tylko indywiduum jest ostatecznym motorem 
tych przejawów.

Formy społecznego życia są tylko terenem 
dla objawiania się ludzkiego ducha, którego bytenr. 
jest tylko indywiduum.

Na tych wywodach kończy prelegent szereg 
swych odczytów o psychologii społecznej.

M. JAROSŁAWSKI.

Cykl wykładów o Krasińskim.
VI Prof. dv Antoni Kostanecki. Problemy Spo­

łeczne w „Boskiej i Nieboskiej komodyi*.

Historya literatury nabiera nowych, żywych 
barw, kiedy zacznie ją badać przygodnie choćby, 
nie-historyk i nie-literat. Nietrudno wtedy o po­
stawienie jakiegoś nowego problemu, o ciekawe 
oświetlenie i oparcie tej zresztą bardzo metody­
cznej i źródłowej nauki o szersze tłon

Na wczorajszym, VI. wykładzie z cyklu Kra­
sińskiego takiem tłem były nauki społecznej na 
katedrze stanął bowitrn prof. socyologii na poli­
technice lwowskiej: dr. Antoni K o s t a n e c k i ,  
który w swej prelekcyi połączył problem społe­
czny „Nieboskiej" z zagadnieniem specyałnie go 
interesującem tj problemem społecznym w arcy- 
tworze Dantego.

Dlaczego Krasiński nazwał swe dzieło „Nie- 
boską komedyą", i czy to pozostaje w jakim 
związku z „Boską komedyą" Dantego? Związek 
ten jest, jak zobaczymy, pośredni, a refleks idei 
twórcy „Raju" daleki w samej „Nieboskiej", na­
tomiast w pierwszej jej części później napisanej 
(,,Sen“ ) Dante jest już osobą działającą, jest 
przewodnikiem wiodącym poetę przez „piekło dni 
dzisiejszych". „Szelma Dante wwiercił mi się do 
duszy" pisał wówczas w jednym z listów Kra­
siński. Cóż jest tedy łącznikiem między oboma 
poematami?

W XVII. pieśni „Piekła" przychodzi Dante 
z Vergilim do okręgu, w którym siedzą lichwiarze 
wśród deszczu ogniowych iskier. Nie pozr.asz ich 
według nazwisk, a tylko według torb i herbów —  
są to ludzie dla indywidualnego poznania niedo­
stępni, anonimowi.

Podobnie dzieje się w „Śn ie": jest tam 
ustęp o kupcach, których dusze przeszły w wory, 
Ciekawe to zaznaczenie przez Krasińskiego nie- 
osobowości kapitału, który istnieje i pomnaża się 
bez udziału jednostki. 1 to jest jeden punkt sty­
czny poglądów Dantego i Krasińskiego.

Idźmy dalej i weźmy z „Raju" opowiadanie 
przodka Dantego Caccaguidy o dawnej Floren- 
cyi z w. XII. o jej słodkim spoKoju i niezamąc.0- 
nej szczęśliwości. Ow pradziad narzeka na zbytek, 
w którym toną współcześni Dantemu, opowiada
0 znakomitych rodach Florencyi, które ongi Były 
jej sławą, a dziś są w upadku. Przyczyną upadku 
Florencyi jest confusione dellc persono, napływ 
ludzi nowych — gente nuova, którzy zajmują się 
operacyami bankowemi i finansowemi. Caccaguidę 
razi ta dysharmonia między osobą i majątkiem. 
Jest świadkiem dokonującej się przemiany feuda- 
lizmu na kapitalizm i chce, by Fiorencya wróciła 
ao dawnego ustroju.

W „Śnie" Krasińskiego znajdujemy wiele 
analogii do tych zapatrywań Danta choc Krasiń­
ski nie jest takim utopistą wstecz jak śpiewak 
„Diviny“ . Gente nuova w „Śnie" to robotnicy i 
najemnicy, których smutną dolę przedstawia. Są 
bezimienni, bo ich wytworzył bezimienny kapitał. 
Przepojone znś są ustępy „Snu“ pesymizmem i 
smutkiem. Jednym z najpiękniejszych momentów 
„Sr,u“ jest rozmowa Danta z bladem chłopięciem 
w fabryce i także przypomina „Boską komedyę".

Gdyby Robertson lub Gerhard Ilauptmann 
przeczytać mogli ten ustęp, byliby irepomiernie 
zdziwieni, jak ten polski panicz wyprzedził o 
wiele lat teoryę jednego z nich, a „Tkaczów" 
drugiego.

Przechodząc do samej „Nieboskiej korne- 
dyi" wskazał znowu prelegent jak się tam prze­
wija motyw bezimienności. Ludziom „podłym, 
nieznanym" chce tam Pankracy nadać imiona. 
Ciekawe jest wprowadzenie do akcyi robotników 
z Lyonu, tz. robotników nakładowych w fabry­
kach jedwabiu. Wprowadza ich tak samo n. p. 
Hauptmann w „Tkaczach11; robotnicy w fabry­
kach jedwabiu byli wówczas najbardziej uciskani
1 najlepiej wyobrażali jaskrawość całej tej kwe- 
styi społecznej. Rewolucya w Lyonie w r. 1831 
w fabrykach jedwabiu znajdująca także oddźwięk 
w „Nieboskiej11 ma charakter pierwszego ruchu 
proletaryackiego i gdy poprzednie były antyfeuda- 
listyczne, ta jest antykapitalistyczna.

Opisując koniec feudaliz/nu w „Nieboskiej" 
przypomniał sobie pewnie Krasiński ową afirma- 
cyę i obionę feudalizmu, jaką właśnie było opo­
wiadanie Caccaguidy. „Nieboska" —  jest rzec 

i  można — jako sąd ostateczny stylizowana, stąd 
j związek jej z Bantem. Dlaczego jednak tytuł 
j  „Nie-boska11? Bo jest w niej przedstawione, cale 
| piekło dni dzisiejszych, tak jak znowu w „Śnie"
! jest najpierw ^piekło, potem czyściec polskiej 
! martyrologii, wreszcie niebo, które kiedyś będzie 
' na ziemi.

Chrystus w wizy i końcowej spełnia w 
„Nieboskiej" to samo zadanie, co przed­
stawienie czyśćca w „Śnie": jest n a r o d o w e m  
rozwiązaniem problemu. Broni się tu Krasiński 
od myśli, że razem z feudalizmem zginie Polska. 
„Kiedy nasze kości spróchnieją —  pisze w je­
dnym z listów — wejdzie zorza; oby ci novi fyo- 
mines szczęśliwymi by li"!

Chrystus zjawiający się na końcu poematu 
— to nie Chrystus socyainy, społeczny, to jakby 
głos poczucia narodowego, to jakby akord hymnu: 
„Z  dymem pożarów". Pozwala on pod tern, 
wielkie problemy społeczne rozst-zygającem, 
dziełem położyć napis: Polonus f c c i t !

Burzliwymi oklaskami wyraziła publiczność, 
tłumnie jak zawsze na wykładach cyklu zebrana, 
swój podziw i wdzięczność dla oryginalnych my­
śli i nowych horyzontów roztoczonych w wykła­
dzie dra Kostaneckiego.
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niTs. Oberiaeniter
ordynu je  w  chorobach d ró g  m oczow ych , skórnych 

i w enerycznych ’ 772

p l a c  S m o l K i  l a .  I .  p .

C A S I N O  D E . P A R I S
W ie lk om ie jsk i p rogram  fa m ilijn y  od  1 do 15. m arca.
Łtido, nowoczesna tancerka. —  Aurelis, tresura psów. —  
Rethore, franc. subretka. —  Lucie de Gs^card, recytator­
ka. —  Olly Rhoden, śpiewaczka. —  Hela Potocka, polska 
kiplccisfka z Warszawy. —  Emma Braun, subretKa. — 
Józef Móiler, humorysta. — Lcspars, franc. woócwilistka. 
— Mery Reuvier, subr wied, —  -filly Usarda, trans, tan­
cerka. —  Duo Rozsynyay. —  Esmeralcta, hiszpanka. — 
Gcorgette Lolio, franc. śpięwaczka- —  Rudolf:, lwowski 
ulubieniec. — J.ucie i Hilda Hess. duet —  Edith Waldcn, 
tancerka. —  Grethe liagen. subr. wied. i w iele innych 

atrakcyi. 2603

Adwokat Dr. Leon Chotiner
otworzył kancelaryę 2407

w e  L w o w ie , Pasaż  H au& m ana 7.
Specyalista chorób wewnętrznych

D r . A .  J. M A Y E R  ::
u l i c a  J a g i e l l o f n s K a  7 . 2409

TELEFON 208 IV.

Specya lista  chorób  skórnych i wenerycznych

D r ,  I S T , ' G - O L D S T E m
po dokładnych specyalnych kursach na klinikach w W ie­
dniu, Berlinie i Frankfurcie ordynuje dla kobiet od 10 do 
2408\ 12, dla mężczyzn od 2 do 5.

p rzy  ul. R ejtana I. 4 ( r ó g  ul. J ag ie lloń sk ie j).

( iJU Z  O T W O R Z O N A  PRA- M a l A f t n c r w l n  
COWNIA GORSETÓW  :: =: y f O & l S O F Z S h I S h  
LWÓW, KO PERNIKA 5 — wvkonuje gorsety w tym sezo­

nie po ceruich niskich. 3412

Jan SuperlaK W J. Glanz a l. Pełczyiis%a 12.
Pośredn iczą  u kupnie i sp rzedaży  rea l­
ności, m ajątków  ziem skich, o ra z  p rz ep ro ­
w adza ją  w sze lk ie  w  ten zakres w ch od zą ­

ce tradbakeye. 2071
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Ekonom ista
Walne Zgromadzenie 

Związku Ziemian.
W saii Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

odbyło się w piątek 1 b. m. Wulne Zgromadzenie 
członków Związku Ziemian. Zagaił je baron K o- 
n o p k a ,  poczem przyjęto do wiadomości proto­
koły z ostatnich 2 Walnych zgromadzeń.

Z kolei referował p. D ą m b s k i sprawo­
zdanie z czynności d^rekcyi za rok 1911, które 
stwierdza, że z kcńcem ubiegłego roku liczył 
Związek członków 334, reprezentujących 1439 
udziałów, z łączną kwotą 71y5Q0 K, na poczet 
której wpłacono 693'593 K. Ruch wkładek na ra­
chunek bieżący i na książeczki oszczędnościowe 
wzrósł znacznie. Z końcem roku sprawozdawcze­
go pozostało wkładek 1,389.198 K. a r.a książecz­
kach wkładkowych kwota 919.593 K, łącznie więc 
wkładek 2,208.791 K. Z końcem roku sprawo­
zdawczego pozostawało stosunkowo nie wiele 
weksli w reeskoncie, a mianowicie w Banku 
austro-węgierskim na kwotę 343.777 K i w Banku 
Krajowym na kwotę 186.700 K. W roku sprawo­
zdawczym udzielono nowych kredytów na kwotę 
2,491.600 K. Stan pożyczek łącznie z resztą lat 
ubiegłych wynosił kwotę 3.317.9S1 K. Z przyzna­
nych w roku sprawozdawczym 2,491.600 K po­
życzek, przypada na: uregulowanie stanu intere­
sów właścicieli dóbr 621.800 K, eskont promes 
pożyczek hipotecznych 275.600 K, pomoc przy 
kupnie ziemi 7.53.000 K, spłaty przy działach ro­
dzinnych 45.000 K, nabycie bydła hodowlanego 
139.000 K, nabycie bydła na opasy 187.000 K,

zaliczki zbożowe 369.500 K, eskont czynszów 
dzierżawnych 12.000 K, kredyt obrotowo gospo­
darczy 33.700 K. Zamknięcie rachunkowe wyka­
zuje zwyżkę w kwocie 51.551 K, które jako zysk 
ma w myśl statutu posłużyć do wypłacenia dy­
widendy od udziałów, oraz zasilenia funduszu re­
zerwowego i funduszu strat.

W dyskusyi nad sprawozdaniem powyższem 
zabierali głos pp. Karczewski, Rayski, Nowcsie- 
leoki, hr. Dzieduszycki, hr. Mycielski, Bocheński, 
Dydyński, kniaź Puzyna, Turnau i inni. Odpowie­
dział im referent, poczem p. Laskowski przedło­
żył sprawozdanie komisyi rewizyjnej i dyrekcyi, 
którym udzielono absolutoryum

Sprawozdanie rady nadzorczej przedłożył 
p. Rozwadowski. Zgromadzenie uchwaliło następ­
nie rozdzielić zysk za r. 1911 w kwocie 51.551 K 
następująco: 4 prc. dywidenda od udziałów
26.772 K, na fundusz rezerwowy 10.310, na fun­
dusz możliwych strat 5.155 K, na tanżyemy 
5.155 K, na remuneracye 1.700 K, a resztę 
2.457 K ■ przeniesiono na rachunek roku bieżą­
cego.

Nastąpiły wybory. Do komisyi rewizyjnej 
wybrani zostali pp. Kazimierz Laskowski, Klemens 
hr. Dzieduszycki i Zbigniew Horodyński, a jako 
zastępca p. Władysław Niwicki. Do rady nadzor­
czej pp. Stanisław Dydyński i Jan Rozwadowski.

£
Każde Towarzyst,vvo, które celem zwięk­

szenia swego kapitału zakładowego przystępuje 
do nowej emisyi akcyi, liczy zawsze —  wycho­
dząc ze stanowiska moralnego —  w pierwszym 
rzędzie na ponowny udział swych starych akcyo 
naryuszy, którym też przyznaje prawo pierwszeń­
stwa pobrania.

-  Prawo powyższe przysługuje bez wyjątku 
każdemu staremu akcyonaryuszowi, który sam z 
niego skorzystać może lub też drogą sprzedaży 
(prywatnej lub na giełdzie) innemu je odstąpić.

Z zasady prawo pobrania nie przypada na 
każdą starą akcyę, lecz na pewną ilość tychże, 
jak n. p. 3, 4, 5, 10 itd., według te^o, jak orga­
ny odnośnego Towarzystwa akcyjnego przy u- 
względnieniu różnych okoliczności postanowią.

Zaczem określony jest termin, w jakim naj­
dalej należy się zgłosić do wykonania prawa po­
brania, w razie bowiem przeciwnym traci się 
prawo dla emisyi nastąnić mającej.

Do obliczenia wartości, jaką w danym wy­
padku przedstawia prawo pobrania, służą: 1. kurs, 
po jakim można nowe akcye nabywać (kurs ten 
bywa z reguły niższy, niż codzienne ofieyalne 
notowanie), 2. procenta, które należy zapłacić,
3, partycypacya dywidendowa nowych akcyi, 4. 
dzienny kurs starych akcyi, 5, liczba starych 
akcyi, jaka jest potrzebna dla pobrania jednej 
nowej.

Sposób obliczenia .wartości prawa pobrania 
byłby następujący:

N. p. gdy jest postawiony warunek, iż na. 
4 stare akcye przypada 1 nowa, wtedy cenę (ko­
szta staiej akcyi) 1 akcyi starej mnoży się przez
4, do tego doiiczy się cenę nowej akcyi (zwię­
kszonej o ewentualny udział dywidendowy), wy­
nikłą zaś kwotę dzieli się przez 5. Różnica mię­
dzy tak uzyskanym kursem przeciętnym a dzien- 
nem notowaniem przedstawia wartość prawa 
pierwszeństwa odbioru, które naturalnie zmienia 
się z każdą kursową fluktuacyą starej akcyi, 
skoro są one na giełdzie notowane.

Jak już wyżej było zaznaczone, może po­
siadacz starych akcyi sprzedać prawo pierwszeń­
stwa odbioru, jeżeli nie chce sam z niego korzy­
stać ; w tym wypadku musi on stare swe akcye 
dać klapującemu na pewien czas do dyspozycyi,

Remington
12130

oryginalne amery­
kańskie maszyny do 
pisa- 15 TK racnu- 
nia jąca

Remington dodaje i 
odejmuje automaty­

cznie.

C. k. dostawcy |p|j£ n a d w o r n i

G ł o g o w s k i  i S k a
Lwów, pi. Maryacki 10, Kraków, Rynek gł. 

6, Czemiowce uf. Pańska 39.

JULIUSZ TW ARDOW SKI.

WraSeala z  Argentyny.
ni.

Z powodu obfitości a przedewszystkiem 
z powodu pewności swojego żniwa stała się Ar­
gentyna poniekąd regulatorem w gospodarstwie 
rolnern całego świata. Z chwilą rozpoczęcia wy­
wozu zboża argentyńskiego nie wchodzi już pra­
wie w rachubę zły stan zasiewów w innych kra­
jach. Centralny bowiem ta/g produktów w Bue­
nos-A.res jest największym spichrzem świata, a 
wywóz zboża zwiększył się w 6 latach w czwór­
nasób. Ręka w rękę z tym rozwojem wywozu 
idzie dowóz maszyn gospodarczych z Ameryki 
północnej i Europy. Dowóz ten przybrał niezwykłe 
rozmiary i będzie chyba wzrastał jeszcze przez 
dziesiątki lat.

Musimy jeszcze wspomnieć o uprawie trzci­
ny cukrowej w prowincyi Tucuman i uprawie wi­
na w prowincyi MenJoza, w której kwitnie też 
sadownictwo, osobbwie uprawa brzoskwiń.

Całkowitą wartość argentyńskiego gospodar­
stwa rolnego t. j. ziemi wraz z inwentarzem ży­
wym i urządzeniami gospoaarczemi obliczają na 
20 miliardów franków. Prawie połowa z tęgo 
przyDada na prowinryę Buenos-Aires, w której 
wraz ze stolicą mieszczą się , również '  3 pro- 
dukcyi przemysłowej kraju.

Wobec niesłychanie szybkiego wzrostu eks­
portu, a co zatem idzie i cen ziemi, wiele Euro­
pejczyków żyjących i nadal w swojej ojczyźnie, 
nabywa ziemię w Argentynie. Najpierwszymi i 
najszczęśliwszymi byli jak wszędzie tak i tu sy­
nowie Albionu.

Kilka dni poświęciliśmy pampasom i zwie­
dzaniu estancyi t. j. gospodarstw poświęconych 
hodowli bydła. Estancye takie dorównywają czę­
sto wielkością naszym krajom koronnym, jeno, 
że znacznie łatwiej jest niemi zarządzać. To, co 
danem nam było oglądać w zwiedzanych estan-

cyach natchnęło iias, rzetelnym podziwem, dla ho­
dowli bydła w Argentynie. Nieprzeliczone trzo­
dy jak i poszczególne sztuki okazowe świadczą 
że ani hodowca ani państwo nie szczędzą kosztu 
dla podniesienia hodowli. Za jednego odznaczo­
nego nagrodą byka angielsk^go rasy durham za­
płacono 80.000 K, a na jednej estancyi widzie­
liśmy 400 pierwszej jakości byków tejże rasy. 
Rasa 11, nadająca się najlepiej do hodowli na 
mięso jest najbardziej rozpowszechniona w Ar­
gentynie. Także rasa hereford jest silnie repre­
zentowana. Domorosłą natomiast rasę criollo spo­
tykaliśmy tylko w przedgórzu Kordyllierów. Stró­
żami owych trzód są t. zw, gauchowie, konne 
pastuchy pochodzenia indyjsko - hiszpańskiego. 
Przeciętnie przypada na 1000 stuk bjdła dwu 
gauchów. Gaucho taki zna tylko jazdę w krok 
i galopem —  nigdy kłusem. Godzinami ugania 
on po stepie na swoim ogierze z cuglami puszczo- 
nemi wolno a na Europejczyka używającego 
także klaczy pod wierzch patrzy z wyrazem po- 
gardy.

Bydło przebywa przez cały rok na wolnem 
powietrzu. Poszczególne części pastwisk ogrodzo­
ne są drutem; przecięcie takiego drutu karze się 
rokiem więzituua. Długość tych ogrodzeń w kraju 
obliczają na milion kilometrów, co przy wysokich 
płacach pastuchów jeszcze oznacza oszczędność. 
Na wielkiej „estancyi* pobiera pierwszy zarządca 
1800 K miesięcznie, kierownik hodowli, zwyczaj­
nie Anglik 1100 K, zwyczajny parobek około 
100 kor.

Prócz tego każdy z nich dostaje utrzymanie 
przyczem liczy się na głowę 3 klgr. mięsa dzien­
nie. Szkodliwemu działaniu tych nadmiernych 
ilości mięsa na organizm ludzki ma podobno 
przeciwdziałać Herba-Mate, napój narodowy, któ­
ry jest naparem liści pewnego rodzaju herbaty. 
Konsumcya Herba-Mate jest tak silną, iż mimo 
dość rozwiniętej własnej produkcyi, sprowadza się 
jej jeszcze za wiele milionów z Brazylii i Para- 
guay.

Stan bydła w Argentynie wynosi obecnie

£9 milionów bydła rogatego, 67 milionów owiec, 
7 i pół miliona koni. Połowa mniej więcej bydła
i owiec jest produktem skrzyżowania z rasą an­
gielską.

Jedna owca dostarcza rocznie 4 i pół klgr. 
wełny. Wartość bydła podniosła ^ię wskutek ho­
dowli bydła rzeźnego w ostatnicn 15 latach o 1 
miliard marek. Jeszcze wymowniej przemawia 
porównanie z owymi krajami, które wkrótce już 
może zostaną powołane do pokrycia wzrastające­
go popytu za mięsem, wełną i skórą na rynkach 
Europy i Ameryki. Wchodzą tu pod uwagę Austra­
lia, Kanada i kolonia Kap. Otóż Argentyna po­
siada prawie w dwójnasób tyle bydła, co kraje 
te razem wzięte, a koni nawet więcej niż w dwój­
nasób tyle i zaczyna już zaopatrywać swojerni 
końmi armie europejskie, jak n. p. włoską. Jedy­
nie co do liczby owiec przewyższa ją Australia 
sama, ale za to produkuje Argentyna tyle mrożo­
nego mięsa ile Australia i Ameryka północna ra­
zem wzięte.

Do przerabiania mięsa służą t. zw. „frigo- 
rificos" położone w prowincyi Buenos Aires. Są 
to rzeźnie połączone z zakładami do zamrażania 
mięsa i innymi jeszcze do przerabiania prodyktów’ 
ubocznych. Z ogólnej liczby ośmiu rzeźni, które 
reprezentują razem 90 milionów franków kapitału 
zakładowego, 5 założonych jest i utrzymywanych 
kapitałem angielskim.

Liczni rządowi w-eterynarze wykonują tam 
bardzo ścisłą kontrolę. W każdej z tych rzeźni 
bije się dziennie 500— 1000 sztuk bydła i 1000 
do 3000 baranów. W chłodowniach, z których 
pochodzi chłodzone mięso (chil)ed beef, viande 
refrigeree) panuje temperatura pół do 2 stopni 
Celsiusza powyżej zera, temperatura zaś przestrze­
ni służących do zamrażania mięsa (frozen meat, 
viande congslee) dochodzi do 10° C poniżej zera.

(C. d. n.).

l
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albowiem służą one za legitymacyę przy wyko­
naniu prawa pobrania.

Przykład: Osoba A jest właścicielem 50 
akcyi i sprzedaje osobie B prawo pierwszeństwa, 
k.óre n. p. ustanowione jest tak, że na 4 stare 
akcye prjjyp^da 1 nowa; nater.czas odda ona o- 
sobie B 48 akcyi, co się zaś tyczy 2 pozostałych 
akcyi, to rrusi się zdecydować, jak ma z niemi 
postąpić, gdyż sama ich liczba nie uprawnia w 
danym r. zie do wykonania prawa pobrania.

Wyłaniają się przeto tu dwie ewentual­
ności :

1. Albo odsprzeda owe dwie akcye komuś 
innemu (kto ma taką samą liczbę starych akcyi) 
i w ten sposób umożliwi temuż wykonanie pra­
wa pobranie, albo

2. odkupi od kogoś innego 2 stare akcye, 
przez co uzyskałby prawo pobrania dla 1 nowej.

Lwów, 2 marca.

Kurs uprawy roślin pastewnych. Ubiegłej 
soboty zakończył się we Lwowie sześciodniowy 
kurs uprawy roślin pastewnych, zorganizowany 
przez Komitet gal. Towarzystwa gospodarskiego 
dla osób interesujących s ę rolnictwem, a co naj­
mniej średniem wykształceniem rolmczem, a po' 
zostający pod kierownictwem inspektora rolnicze­
go, Bronisława Janowskiego. W kursie brało u- 
dział przeszło 60 uczestników.

Mami ochronne. 'V lutym b. r. zarejestro- 
wano w lwowskiej Izbie handlowej i przemysło­
wej następujące marki ochronne :

1) dnia 22. Nr. 1 2 8 7  „Laboutoire Reforma 
Leopol", przez Adolfa L ’ta, wyrób i skład per* 
fim eryi we Lwowię, ia  wyroby kosmetyczne i 
perfumeryjne; 2 ) clnia 24. Nr. 1288'czerwono- 
zielora etykieta „Piwo e sportowe", przez firmę 
Maks W xe l i Syn, s ład piwa we Lwowie, na 
piwo flaszkowe; 3) dnia 2 f. Nr. 1289 niebiesko- 
żółta etykieta „P iw o m. rcowe", przez tę samą 
firmę, na piwo flaszkowe; 4) dnia 24 Nr. 1290. 
Liliowo-czerwona etykieta „P iw o pilzneńskie” 
przez tę samą firmę, na d wo flaszko.ve; 5 ) dnia 
26. Nr. 1291 Dziewczynie ■, trzymająca w ręce 
pręciki palącego się szt cznego ounia, oraz napis 
„Ogień sztuczny” , przez Berła Teitla, ageneya 
handlowa we Lwowie, na cukierki; 6) dnia 27. 
Nr. 1232 „R iz Adele” , przez fabrykę tutek „Aba“ 
we Lwowie, na tutki i bibułki cygaretowe.

W zory i modele*. W lutym br. zarejestro­
wano w lwowskiej Izbie handlowej i przemysło­
wej następujące wzory i m odele:

1) dnia 7.̂  Nr. 390. Ochraniacz przeciw ni­
szczeniu kapeluszy damskich kłuciem szpilkami, 
przęz Stefana Michalewskiego, słuchacza polite­
chniki we Lwowie; 2 ) dnie 9. Nr 391. Puszka 
blaszana, przez Wilhelma Grossa, kupca w Bu- 
czaczu; 3 ) dn;a 9. Hr. 392. Cegiełka woskowa, 
przez Wilhelma Grossa, kupca w Buczaczu.

Postępowanie w  sprawach reklamacy! 
c łcw ych  w Rosyi. W ostatnich czasach zdarza 
się to niejednokrotnie, że interweneya c. i k. 
generalnego konsulatu w S t Petersburgu w spra­
wach cłowych austryackich poddanych nie od­
niosła skutku, ponieważ strony interesowane albo 
nie wniosły rekursu do departamentu cłowego 
w Petersburgu, albo też nie rekurowały do mini­
sterstwa skarbu przeciw orzeczeniu wspomniane­
go departamentu.

Wobec tego zwróciło się ministerstwo han­
dlu do kół interesowanych z wezwaniem, by 
w przyszłości przed szukaniem pomocy u władz 
konsularnych, wniosły przedstawienia, względnie 
rekursy do kompetentnych władz rosyjskich,

Przytem przypomniało ministerstwo handlu 
odnośne postanowienia ró: yjskiego regulaminu 
cłowego, które Centralny Związek galic. przem. 
fabrycznego podaje do wiadomości sfer intere­
sowanych :

Jeżeli właściciel towarów, względnie deklu-

I

rant lub wysyłający towar, obecny przy oględzi­
nach podnosi zarzut przeciw ocleniu, winien to 
zgłosić po ukończeniu oględzin w opisie oględzin 
z podaniem powodów. Jeżeli oględziny towaru 
odbywały się w nieobecności wysyłającego (Je- 
klaranta) winien on wnieść pisemną apełacyę do 
Sesyi plenarnej tego urzędu cłowego, który prze­
prowadzał odprawę cłową i to w ciągu 7 dni 
licząc od dnia doręczenia mu dotyczącego opisu 
oględzin, Przytem należy podać powody apeiacyi 
i zwrócić opis oględzin.

Przez zaniedbanie wniesienia rekursu do 
sesyi plenarnej nie traci jednak reklamant prawa 
rekurowania do departamentu cłowego. Zażalenia 
do sesyi plenarnej urzędu cłowago r.ależy zztem 
uważać za fakultatywną instancyę pośrednią (Zw i- 
scheninstanz), która z natury swej wtedy jest po­
wołana do działania, gdy spedytor może na miej­
scu podnieść zarzut przeciw wysokości cła.

Jeżeli jednak spedytor lub deklarant wnosi 
rekurs dopiero po podaniu do jego wiadomości 
wysokości wymierzonego cła, lub jeżeli idzie o 
nałożenie kary clowej, wówczas winien być re­
kurs skierowany do departamentu cłowego w P e ­
tersburgu.

Rekurs do departamentu cłowego w Peters­
burgu ma być wniesiony w ciągu 2 miesięcy po 
doręczeniu uchwały plenarnej sesyi urzędu cłowego, 
ewentualnie^o podaniu do wiadomości urzędu cło­
wego. W każdym razie należy wnosić rekurs do 
departamentu cłowego za pośrednictwem tego 
urzędu cłowego, którego orzeczenie się zaczepia.

Przeciw uchwałom departamentu cłowego 
iest dopuszczalne zażalenie do ministerstwa skar­
bu również w ciągu 2 miesięcy, a przeciw decy- 
zyi tego ministerstwa znowu rekurs do I. depar­
tamentu kierującego senatu także w ciągu dal­
szych 2 miesięcy.

Zwracając się o interwencyę do wlacD kon­
sularnych winne strony interesowane dokładnie 
oznaczyć, który rosyjski urząd ełowy wymierzył 
należytość cłową, będącą przedmiotem rekursu, 
kiedy i pr;zez kogo został wniesiony rekurs, oraz 
oznaczyć dokładnie w jakiem st&dyum załatwie­
nia znajduje się sprawa w chwili zwracania się 
po inten»encyę władz konsularnych..

Wydmucniwarnię i sziifiernię aparatów 
szklanych chemicznych, fizycznych i chirurgicz­
nych otworzyła ruchliwa firma „Adolf Piłtzner 
i Ska —  zakład środków naukowych i artykułów 
chem. technicznych" w lokalu,toprzv ul. Koperni­
ka 1. 19. Jedyne tego rodzaju przedsiębiorstwo 
w kraju powinno znaleźć poparcie zakładów nau­
kowych, laboratoryów, klinik, szpitali itd.

Niewypłacalność. Galicyjski Związek wie­
rzycieli we Lwowie ulica Wałowa 1. 11. ogłasza 
niewypłacalność firm :

1) Regina Griinberg, skład tow. blawatnych 
w Czerniowcach.

2 ) Peisach Eifermann w Stanisławowie.

Spsawazdanla slddoweltowoarun.
jfeboże.

i Sjirawozaanie targowe Banit u. rolniczego
w e Lwow ie.

Lwów, dnia 1. marca 1912. Dziś notujemy aa 50 
kg. loco Lwów. Waluta koionowa. Pszenica gotowa od 11'20 

| do li'50, Żyto gotowe 9'fU do 9'40. Owies obrocziiy gotowy 
j S‘—  do 8'30. Jęczmień pastewny S'—  do S’ó0. Jęczmień 
browarniany §\"0 do 10'5Q. G-ocly do gotowania 9 '— do 
13'— . W y k a  I0-50 do 1 1 *50. Koniczyna czerwona 80'— do 
90'— . Koniczyna biała 115'—  do 135'-—. Koniczyna szwedz­
ka 15'—  do 90'— . Tymotka 10’—  do 75'— .

ZbożE,
j Sprawozdanie targowe Izby Kujm_rLVJ w e Lwowle<

Lwów, dnia 1. marea 1912. Dziś notujemy 50 za 
kg. netto paritas Lwów, bez akcyzy. Waluta koronowa.

Pszenica prima tl'25  do 11'50. Żyto prima 9'25 do 
! 9'50. Jęczmień prima 8'50 do 9 -— . Owies pański prima 8'60 
j do 9'10. Kukurudzu prima — •—  do — •— . Kzepak zimowy 
j 15'—  do 13'25. bierni? lniane — '—  do — ' —. Siemię, kono- 
I pnej — '— do — '—  'tymotka — do — '— . Koniczyna 
I czerwona prima 95'—  Jo 110'—■■ Koniczyna biała prima

110'— do 135'— . Anyż płaski — '—  do — ' —, ok rąg ły------
do — '— . Groch ao gotowania Wiktorya 12'—  do 13*— ,
sieiony 14'— do 16'— . Groch pastewny do — •— .
Bobik koński 8'50 do 9'— . Wyka 10'50 do 11'50. Otręby 
pszenne — '—  do—  ’—, tytne —•—  do — '— Chmiel 
—  do— . — .— .

Kontyn­
gent

Nadkon-
tyngent

od dO od do

.
D .t .

69'50 70'50 49-50 50-50

— '— -- '*-- —• r~

S p i r y t u s  surowy bez podatku 
i bez kosztów ekspedimyjnych . 

loco stacye paritas husiatyn 
loco stacye paritas Tarnopol . . 
loco stacye paritas Sokal . . .
Z dostawą i oddaniem loco rafi-

nerya L w ó w ..............................
Ceny spirytusu za 10.000 litr 

procent . . . . . . . . .

Tcndcncya bardzo silna.

Sprawozdanie z targu zbożowego Związ­
ku rolników dla zbytu produktów stow. zar. 
z ogr. por. we Lwowie 3-Maja 19.

za czas od 25. lutego do 1. marca 1912. 
Tendencya słaba, zaofiarowanie nadal silne, obroty 

minimalne.
Ostatnie transakeye Związku Paritas Lwów.

pszenica . 
żyto
jęczmień pastewny , 
owies
bobik . . ,
wyka . . .  
koniczynę, czerwona 
koniczyna biała 
tymotka
kartoile do sadzenia

wszystko za 100 kg. netto,

NADESŁANE.
Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho­

dzą od Redakcyi.

.ekarz chorób kobiecych 2397

D r ,  ł ^ i d w i K  D tiu m
p o w r ó c ą #  ul. R om an ow łcza  5. —  i'e i. 942.

21'— 2 3 --
1 8 '- 19 —
17 50 19 -

, m 17-50 18'50
• m 1 8 '- 18-50

m 0 - m 23'— 2 4 '-
a » , 190-— 230'—

* # 230 — 250 —
160 — 165'—

. * 8'— 9'—

L. 3981112. Tarnopol, 25. lutego 1912.

K o n K u rs .
M ag istra t k ró l. m iasta T a rn o p o la  rozpisuje ni- 

niejszem konkurs na posadę kapelmistrza dla muzyki 
miejskiej z tern, że warunki przyjęcia i płaca zostaną za 
zgłoszeń' sm się kandydata osobiście w biurze prezydyal- 
nem Magistratu umówione. Posada ta jest zaraz do objęcia.

Pierwszeństwo mają wojskowo wysłużeni kapel­
mistrze. 2390

C. k. Starosta jako komisarz rządowy: 
D-. TREMBAŁOW ICZ.

1  M l 2293

SPO W O D O - U T  H f l A U f n  k  V  KO NCERTO ­
WAŁA, Ż Ł  “  I j I J & J w U  D. T .  W AC BĘDZIE

w kawiarni Breitmayera przy ul. Pańskiej 1, zamiast ka­
peli 15 pp. —  zaszczytnie znana kapela

55-go pułku piechoty.

Dr. Beneśpkt Kwiatkowski
ordynuje w chor. s e r c a ,  przem. m a r ^ r y i ,  i t r a ­
w i e n i a .  Zimą w M e r a n i e  (Haus Venostai, le tg ji 

w M u r i e n b a d z i e .  ' 2lLvl

Praslu Banu kredyurcft
F ilia  w e L w o w i: przy ul. K a ro la  Ludw ika  29. — K a p ita ł akcyjny K or. 25,000.000. Fundusz 
rt. er ow y o k o ło  K. 15,000.uu0. —  F ilio  p rask ie j c e n tra li: w  B iodach , w e Lw ow ie , K o li-
n le, O łom u ń cu , w  B e lg rad z ie , a w  na jb liższym  czasie zostan ie  o tw artą  f i l ia  w  S o fii (w  s to ­

rn przeprowadza wszelkie Obroty giełdowe nu gie'aaeb krajovych i zagranic-inyoh, kupuje i sprzedaje 
papiery wartościowe, waluty i przekazy na miejsca zagraniczne, służy poraaą co do korzystnej lokacyi kapitałów, przyjmuje wkładki nu książeczki wkładkowe i ou-ocentowuic je 

, :  i-------------------— - -  “  9„dn . . .  . . .

jicy  B u łg a ry i).  —  Z a ła tw ia : wszelstie interesa bankowe, a m ianowicie:

po 4 i p ó ł prc. aż do odwołania, zaś asygnaty kasowe oprocentowuje: p-, 4 l/sa/o 28 8-dniowem wypowiedzeniem, po 4 % %  za 30 dniowem wypowiedzeniem, po 4s/ł°/„ za 60- 
dniowem wypowiedzeniem. 2 %  pod;.tek rentowy opłaca Bank z własnych sunduszów. —  W  u . 'a le  to w a ro w ym : załatwia wszelkie trahsakeye wchodzące w zak-es 'rzemystu 
naftowego, tudzież dostarcza węgla krajowego i górnoślą kiego, koksu, antracytu, jakotei i węgla kuziennego d tj celów przemysłowych i konsumcyi zwyczajnej. W  m aju br.

b iura tu tejszej filt i zostaną p rzen ies ion e  d o  w ła sn ego  gmachu p rzy  ul. Jag ie lloń sk ie j i. 2 0121
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Wiosna V 
Wiosna!
Wii ma f
Wiosna!

Kosfyunu? • angielskie - Kosfyumy 
Suknie - francuskie - Suknie _

„ L a  f e m m e  c h ic “

Pracownie o k rrf damskich
Lwów. ul. Hetmai' ska I, 6 ,1. p.

Już w y s z ła  z d ru k u Już w y sz ła  z d ru k u

Mapa górniczo-przemysłowa 
Galicyi z Objaśnieniami

j&j l? 4? o p ra c o w a n a  w e d łu g  n a jn o w szy ch  ź r ó d e ł  p rzez

D ra  Stanisław a Olszewskiego
inżyniera górniczego i geologa we Lwowie —  wykonana wpięciu kolorach w skali 1:600.000. 
D o  n ab y c ia  u  au to ra  w e  L w o w ie , K o p e rn ik a  1 o ra z  w e  wszyntRicłi 
K sięgarn iach . C e n a  m a p y : z Ojta&nieniami K  30 , b e z  O b ja śn ień  K  15.

Treść „Objaśnień" do Mapy górnic^o-przemysłowej Galicyi: 
i. Przegląd formacyi geolog, w Galicyi, It. Rozdział. Ważniejsze minerały i proauKta górnicze 
w Galicyi: Węgiel kamienny, Węgiel brunatny, Torf i mokrawiny torfiaste, Ropa, Wosk ziemny i asfalt, 
Siaika, 5ól kamienna, Sól glauberska, S ok  potasowe, Źródła mineralne, Gips, Rudy żelazne, Rudy cyn­
kowe, Rudy ołowiane, Skały, Kamieniołomy, Łupki krystaliczne, Krystaliczne skały bryłowe, czyi* wybu­
chowe, Skały osadowe, Kamieniołomy. III. Rozdział. Skorowidz powiatów i miejscowości w Galicyi 
i w nich znajdujących się płodów górniczych, oraz zakładów górniczo-przemysłowych (zawiera 3087 
miejscowości alfabetycznie zestawionych). Dodatek do Skorowidza. Zestawienie płodow przemysłu gór­

niczego w Galicyi. Produkcya i wartość pieniężna w r. 1910

2395
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mam

z powodu demolow&ida kamienicy, przer-io- 
rlem z dniem 1. marca 1912 r.

ifflngtoifsM sfctgfl mm- 
Mm z cftfósMeao srefera
z domu przy ul. Hetmańskiej L 2 na

I » l .  M a r y « > i c k . i  £ 5
(H o te l F ran cu sk i).

Dziękując za dotychczasowe cenne wzglę­
dy i zaufanie, uprzejmie proszę o łaskawe 
dalsze zaszczycanie mnie swe; emi cennemi 
zleceniami. 2405

Z prawdziwem poważaniem

W. BILIŃSKIEGO NASTĘPCA

3. SOSEL.

NIezauni ii? i* przf ptelęfinoupanUz ■

A U w Łr?0K S E
„LOHSEGO MLEKO LILIOWE ‘

udzie la  sK órze  m łod z ień cze j św ieżośc i i pow abu  i chron i przed  
szk od liw em i o b ja w a m i p ow ie trza , w k o lo ra ch : b ia ły m ,ró żo w y m
ś żó łtaw ym . R łlP fa ilf I  fljltjp c,;- nadw. dostawca, B erlin . Do naby- 
F la szk a  K 2*50 Ilila lflu i ŁSulIau, cia we wszystkich aptekach, drogue-

ryach i perfumeryach.

Filia s* le. uprz^ileloui. anstrpackleso

ftklMi ttpiso tiiiiloiff mysio
w e  L w o w ie ,  u l .  3-»go M a ja  14

objęła wyłączną sprzedaż na Gąlicyę Wschodnią i Bukowinę

Węgla krajowego
pierwszorzędnej jakości z galrcyisk. kopalni

„ B R Z E S Z C Z E ” .
Węgiel z gwarectwa „BRZESZCZE" celując dobrocią i war­
tością opałową, dorównywa w zupełności dobrym markom 
górnośląskim, a jest przytem od nich tańszym. —  Używany 
być może zarówno do celów przemysłowych, jak i do do­

mowego opału.
Szczegółowe oferty wysyła sią na żądanie.

Nowość iensacyina! 
Oryginalny patent!! I

Apteka and „ZŁOTAGWIAZDA**
P I S M A  B l R O l j i S t i U
L w ó w ,  u l.  K o p e m iH a  1. 1

wyrabia i poleca

S Y R U P
S a iio p ja co lO R y  i Im l s

j Jako stół kuchenny 
i Jako umywalnia naczyń
j Wyłączny skład fabryczny

FM  Solkin i Sp.
Lwów, Bielawskiego 3.

Ż344

Patent austr. 41.756. 
Wyrób krakowskiI

D osK onale  pokrycie  
dachów . 

Lekkie, p iękne, nie  
w ym aga n igdy repa - 
2319 racyi. 
Najwyższy stopień  

ogn io frw a ło śc i.

Asbal
odporny na w iatry  i 
zm iany pow ietrza .

Fatepta fópfiii ć j? - i s w s s a  
„fis& ir*. Spółka z o&f. per.

URftKĆlV 
Fa&ryka. il-  ut5fbJis.ua B§. 

Biuro ucir-rDletMalO?-

jako skuteczny środek przeciw kasztowi i innym cho­
robom dróg oddechowych w działalniu zupełnie 
identyczny z innymi podobnymi wyrobami zagrani­
cznymi, co też orzekła komisja przemy sio wo-lekarska 

Towarźystwa lekarskiego.
Syrup su lto gu a jaco low y  jest o połowę- tuliszy od 
podobnych wyrobów zagrań, i kosztuje tylko K . 2. 
Syrup su lfogu a ja co low y  z  ko lą  kosztuje K . 2*50. 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do 

nabycia we wszystkich aptekach. 2250

D C
N a leży  żądać w yra źn ie  w yrobu  aptek i

Piotra Mikolascha we Lwów e.
Q  O strzega  sie przed naśladow n ictw em . H

Tb n ie j n iż  w s zęd z ie

znakomite płótna horczyńskit
b ieliznę stołową i w sze lk ie  inne w yroby  
tkackie. Itów nież silne muterye c a  ubrania 
dła każdego stanu i na każdy sezon poleca 
T k aln ia  Jó z e fa  Jurasza „ped opieką hajśw 
Houz.'* w K e-czyn ie , obok K rosna. (Gąlicya). 
1 8 U  Cenniki ■ n róbki na żądanie darmo

I

jesi dorodnie 
najlepszą ny 

CieoW-ą
|Sjtovj^tn

f iUNOKt
' 3 Set, gwarasc, 

ze z-sd4
snanj.

Polecone przeć
prreizło 80U0 te. 

«*r*y. — Da 
nabycie we 
wnystkich 6-

ptł. ii i lep
scych droguer. 
t  m  4, 6 
i 8 koc.

Koi^i.eyu i szt, sorio1.’.. o kor.
Prosie oiictŁwaó fnvytem, r.by dostawca sprzedawał 
prawdziwe „01 LA* a procze się nie daó wpro­
wadzić sr błąd prze* zachwalanie równie dobrych 
w yroaów jak  „9  LA*. — klajrcująey, poucsający i 
oryginalny ce-mik r. podaniem składów bezpłatnie 
przez . 0LLA-6zmmifabr.“ WiiMft 11/982. — Pialer- 
drasse 57. [3S4

DCM SPEDYCYJNY ZAŁOŻONY W R. 183S 2182

H . M E N D E L S O H N
KRAKÓW, DWORZEC KOL. TEL. KR. £ « .

Bogamin (Oderbergl dworzec Koi. Telefon "tat. lO. 
Oświęcim, dworzec K. tel. 54- -s* Szczakowa, dwo­

rzec Kolejowy. Tel. 4.
O dpraw a c łow a  p rzes y łek  zagran icznych . W ozy  m eb low e. — T ra n s­

porty m ięd zyn a rodow e po  cenach rycza łtow ych .
B IUR\ SPLDVCVJNE C. K. KOLEI P\Ń5TW . (KO LEI PÓŁNOCNEJ).

0    .

: : R O P A  O P A Ł O W A ::
Mî lerstm opału ropą z. Ro d a k o w s k i

Spółka z oyr. aip Lwów, pl. Smolki 4. Eksprj w ropy BirjsfaiŁ
Dostarcza ropy opałowej we własnych cysternach i buczkach. Urząaza wszel­
kie zakłady przemysłowe na opal ropa. Jedyna firma, mająca w tym kierunku 
długoletnią praktykę i doświadczenie fachowe. Palniki do ropy własnego sy­
stemu. —  Z łjty  medal za urządzenia do opału ropą. —  Pi zedsiębiorstwo 
przerobiło dotychczas okołc 406 kotłów parowych i przeszło 20 panwi salinar­
nych o powierzchni ogrzewalnie przeszło 20.000 metr. kwadr, na opał ropą 

• tak w kraju jak i za granicą. Ia ‘z9

fiateryał doborowy, wykonanie wzorowe, ceny 
umiarkowane. Adres telcgr. R odakow sk i Lwów 
Borysław. — Telef. nr. 667 Lwów, 201 Borysław.
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IJortepiany, pianina, najno- 
r  wsze modele, oraz forte­
piany przegrano najtaniej 
sprzedaje i przyjmuje w  za- 
.nian kupiec Hanak, Łycza­
ków 4. '3419

L o H a l Wledefika
ma uardzo uzdolniona i godnana atelier fotograficzne, ..._ , .

larskie lub inną pracownię.'j;:6u‘ia,} ! ‘,> nadająca się do 
Asn'ka 4. 3 4 14 -każdej branży, szuka od kwn-

______________________ itnia posady we Lwowie, ja­
jko kierowniczka, pierwsza

Cranr-Sk iejkonw ersacy i po-<rt .  4 ,0 °  ZBroŁi b e z ^'/sprzedawczyni, ewentualnie
*  szuknjc urzędnik banko-l1 / u  i0 zyka, kto z ka-jja|ę0 kasyerka sklepowa lub 
wy. Zgłoszenia z podaniem pitałem 10— 100.000 łturonjmagazynierka. Jest od pięciu 
warunków pod „Ilia AlnV‘ :przystąpi do zc rowe^o i in-jiQt kierowniczką składu wiel- 
Lwów, poste-rest. 3418;trntnego p rzeds lęb io rs ' iva!kicj wiedeńskiej firmy pie-

----------------------------7^7 -budow lanego ze wspólu-jców i kuchen. Łaskawe zglc-
i P r t T V ł * 7 K l  urz<3“ l) " t? rll>!dzialem Banku. Konsorcyurr:szenia pod: Wien I. Hund- 
1 i - i  poczfmi- przyjmuje tylko katolików ipthurm postlagemd gegen
strzom, adjunkfom, podurzr. fnformdcyi ustnych udziela 'Schein. 3390
jdmkom z plącą ponad 1400 między 12— 1 Stanisław M a r - "  :___ ____ __________
kor. — bezpłatnie bez ręczy?kiewi«z. Rynek 42, pisemnych!
■cieii w  kilku dniach. Poży- inżynier Małyszczycki, Zofii 
łezki hipoteczne. 1. Koncesyo-j. 44- Ł
Inowane Biuro dla pożyczek,! _
ILwów, Kilińskiego 3, parter.

-t 3417

FIRMA

3 4 i 5 >rze®ysi t o  ny i rełny to r fu j

I
Realność wielka 

wce do sprzedania.
koron do umie­
szczenia czczf f i m o o o

Przemyśl, poste-restante za. . na Jo IWU u, 
kwitem inseratowytn. o398i fcfcę. ^ dkow^  Kurkowa 10.

3400 i

Maszyny
PfSFlOB PÎ IFO, » t o W O  ZAŁOZONW SKŁAD

składające się z 10 pfokoi.iifl MEBLI M. B. KICZALESA.i 
przedpokoju, kuchni, łazien-j , , j
ki, z największym komfortem manego dekorator. l' c  L « o - | 
urządzone, wraz z ogrodem;w ie ’ ŁuKasinskiego 2 (rog Te-: 
przy ulicy Dąbrowskiego 2!a F̂aLn<?^ poleca we v.szelkxcji| 
oJ 1. mai dn wynajęcia. jakoscmch kompletne urzą- wszystLieh systemów, oraz \

-  — •m— sypialni, jadalni itp. pończosznicze — poleca firnu 1

/ v .  s v i : a , l A 3 s a . o x K ż |  

Ł « S w V ,  W s i o w a  ! .  9 .
Wyroby trykotowe z praco-j | 
wńi M. Miniawskiej. Cenniki ! 
‘.larrno i opłatnie. 2010 |

II!
a ,w  M ik u lic zyn ie  [poczta, te­

legraf i stacva kolejowa w  
miejscu) 1415

arm [produkuje matcryał tarły, a 
™  j specjalnie wełną drzewną 
jRSj ; rióry, Hoizwolle) do pako- 
ĵ j j ^ Ąyauia i do innych celów, po 

l-ggj |uajumiarkowańszyrh cenaeh 
*"SSi i wysyła próbki na żądanie.

In i. Siania. Trylski
p. fumnrankłego 1 , 1. p.

T E L E F O N  1554.

Adres tele&r. lnż. TrylsKi, Lwów.

Konc. Przedsleblorsiwo 
robót llefetrotecluiicm

551

URZĄDZENIA ŚW IATŁA I SIŁY E- 
LEKTRYCZNEJ, DOSTAW A ŚW IE­
CZNIKÓW, MOTORÓW . ŻARÓW EK 
Z PIERW SZORZĘDNYCH FABRYK.

54Ki ;d3enia
U LG I W  S P Ł A T A C H . 34031

35.000 korom p ■ i 
ti-zena:

II. loco na uwie duże nowe, 
realności blisko " centrą po: 
Kasie Oszczędności. Listo-' 
wm zgłoszenia nadsyłać O I 
Curkowska, Lwów, Krupiar-j 
ska 2a. 3416;

Kefir1M7!REPERACYEI
maszyn Ju szycia uskutecznią ? 

in,, n m „  nasz warsztat śzybko i rachowu C

m i e c x 2 ? d i f

D O S  f A W I  A 
DO MIESZKAŃ

Poszuku ję pożyczki 2 0 -  
jS O - O Ó O  koron na 5 ’ 

lat na hipotekę nowej real-; 
ności w centrum po BanKu
krajowym. Wartość 400.9U&. __________
Zgłor.zpnia piśmienne: M .Po- L w ó w  u l P n ln n  I [Największy i nnistarszvskład1
la c. i .  Akauemia hand-owa. ^  L  w  Austryi, Lw ów , H a licka  4. «

5399 i T e l e f o n  835 . ;Lw q w > G ródecka 5S. 214l,j

S in g e r  Coj
Akc. maszyn do szycia. |

CES. KRÓL.

F i l i e :
a  Rrabnnlc, 
m  C z e T b l o o c s c b ,  
ni laracpsilii.

Kspfts! g&cyi&y 20, t ) W 0& kor. 
Reierny 9,QO@.dO(S kor. \wv.v. 
LSsfy ypoteczBP 2O.L30.SI00 kor.

E Iis :a p o a s y tu Ł *y  : 
. n  r.J-_ "0*6,

m Podndtoczy&acli» 
w KincMelią.

K A N T  O  R  W | Y M  I A  N ¥
Kupuje i sprzedaje

w s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  i m o n e t y
po uajdoktadnifjszj mktirsie dziennym, nie liczą," żadnej prowizji,

Z l e c e n i a  ^ f e l d o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela 
:: ^ wszelkich infórmacyj co do pewnej i korzystnej :: ::

L - ł O k a c y i  k a p i t a ł ó w .

Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartośbidws
w yp łrea  się hez potrącania p row iz ji-i kosztów.

Bexptatae przesiadasz nasssErte
losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów  
p r z e d  o t r u tą  z  p o w o d u  w y lo s o w a n ia .

Oddział dspozytociy
przyjmuje wktadki na rachunek bieżący od k. 500 począwszy, 
oprocentowuje takowe po 47t sta, wydaje na wkładki

ł S L © i ? ą , ^ : © 0 5 B 3 s ± .  = = = = = = = = =

Kwoty do horyO koron wypłaca bez wypowiedzenia.

i

WYNAJMUJE ZA O PŁATĄ  KW ARTALNĄ, PÓŁROCZNA LUB ROCZNĄ

SCHOWKI DEPOZYTOWE (Safe Depositsj.
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdz-a 
bezpiecznie i dyskretnie, przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 185
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Obuwie marki światowe} naj­
trwalsze i najelegantsze, dla 
Pań i Pandw i dzieci, tylko 

w składzie

Leopolda Haasa
LWóuD, Karola Ludwika 3 i 35.
Kalosze i śniegowce petersbur­
skie, po cenach fabrycznych.

2 0 5 9

911

E m  

1

1  
-

Protokołowana firma. Fabryka wódek, 
rozolisów, rumu i likierów

J s h f t b a  t  f l s t s l f a  m O S C H Ł U
Lli’3 Ś ł a - c i r Z 3 $ E M I E . = = t 6 l .  I75S-
poleca swoje w y rob y : wódek, spirytusu, najlepsze­
go rumu, kontuszówki, żytniówki, r zolisy, likiery 
po najtańszyclj cenach i ręczy za najlepszą nstugę. 
Zamówienia z p royincyi załatwia się odwrotną 

pocztą. 2 0 6 7

l im  mp. odiamiefi
umEkiewicza 32. 2401

wyrabia pożyczki osobiste, skryptowe, 
h ipoteczne i hipoteczno-przemyslowe

Plactncol wypróbowany specyfik prze­
ciw kokluszowi, jakoteż wszel­

kim katarom dróg oddechowych. Stosowny dia dzie­
ci z powodu braku wszelkich trujących narkotyków.

n l  z  k od e ’ n4 d la d o ro s ł ch 
■  M ddib  JtaH przeciw uporczywemu kaszlo­
wi z ja..iegokohviek powodu, szc/ególnie zaś dla cho­
rych piersiowo. C e n a  S3 'JZ .

Wyrób i główny rkład wi syłkowy

S j M a  pod j y r a "  Emiia
dzierżaw ca B. SC HEINBACH

Lwów, ulica Gródecka 1. S0.
Telefon 11 S I ,  1319

dla urzędników państwowych, 
autonomicznych i prywatnych 
wc Wiedniu, filia we Lwowie, 
ul. Syksiuska 31 :: Teief. 915

udziela:

1. Pożyczek sanacyjnych dla urzę­
dników państwowych, autonomicznych, 
oficerów i urzędników prywatnych z 
prawen, emerytury.

2. Kredytów osobistych bez kon- 
dyktu dia \vszelkich kategoryi urzędni­
ków, jakoteż dla osób p, . walnych i d.

3. Potyczek na dochody z doży- 
wocią lub papierów wartościowych.

4. Pożyczek na Icaucye wojskowe 
lub uzupełnienie tychże.

5. Tudzież zaliczek na place mie­
sięczne, wreszcie pożyczek  w ek s lo ­
wych od  100 koron  począwszy na 
czas 6 miesięczny bez kondyktu i bez 
policy. 2429

HELIOS KINEMATOGRAF 
ARTYSTYCZNY -  

w  F ilh a rm o n ii  
Program  na 2. i 3. marca.

1. Bergen, Z natury.— 2. Zigoto i mą 
dry Jan. Farsa. —  3. Dziennik G*»u- 
mont. Mody, sporty etc. - -  4. Damska 
podwiązka. Komedya pięknie kolo­
rowana. — 5. ŻYWY NIEBOSZCZYK 
Sensacyjny dramat w  3 aktach. —  
6, ?azdrosi,y pies. Humoreska. 2392

wszelkich najnow­
szych systemów: 
du beltów k i, trój- 

iufki, sztucery, rewolwery, b iow n ingi, pi­
s to le ty , floberty etc. poleca najsumienniej

roZRKiW VARIETE BRISTOL
Występy pierwszorzędnych artystów. Codziennie 2 komedye.

POCZĄTEK O GODZ. 8. WIECZÓR 2410

C V / C I E R N I A *
DEZYDEBYOSZA S2DL5A
Lwów, Trzeciego Maja 15. Teł. 109.
poleca wyborowe ciasta w rozmaitych gatunkach 
cukry, pomadki, konfitury, kawę. heroatę, czekoladę 
Przyjmuje zamówienia na bale, pikniki, wesela po 
umiarkowanej cenie. Lody i zimne legominy na za­
mówienie. Przy  większych zamówieniach stosowny 

opust. 2249
!!  C o d z ien n ie  ś w ic ie  p ącżK il!

rsffifea 14. T s>)

KRAKÓW 
ul. Szewska 24. |

a ę o n -  C o g n a c
najlepszego gatunku, aromatyczny, wzmacniający, wy­
syłam pocztą iranco za powziątkiem po kor. 11‘—  
za 5 kg. baryłkę, po kor. b'90 za paczkę z 3 flasz­
kami po a/* litra. “* # “  Wina deserowe po nizkieh 

cenach na składzie. ~q£j|u 2426
R. M A IT  ] — C A P O D rS T R IA .

L. 146ó.

KONKURS.
Magistrat miasta Sambora rozpisuje niniej- 

szem konkurs na posadę inżyniera miejskiego z 
płacę roczną 2800 koron, dodatkiem uktywalnym 
720 koron i prawem do 5-ciu 3-chIeci po 200 
koron.

Posada nadaną zostanie, na razie prowizo- 
rycznie; po jednorocznej zadowalającej służbie 
może nastąpić stabilizacya.

Po latach dziesięciu wzorowej służby może 
Rada miejska nadać tytuł i rangę starszego in­
żyniera, po dalszych pięciu latach tytuł i rangę 
radcy budownictwa, zaś po dalszych 10, tytuł i 
rangę starszego radcy budownictwa. —  Z nada­
niem wyższej rangi połączone będą także wyższe 
pobory równe poborom urzędników państwowych 
tej samej rangi.

Ubiegający się o tę posadę winni wykazać 
się obywatelstwem austry&ckierr., znajomością ję­
zyków krajowych i niemieckiego, ukończonemi (z 
dwoma państwowymi egzaminami) studyami na 
wydziale inżynieryi Wyższej szkoły politechnicz­
nej, nie przekroczeniem 40 roku życia i trzech­
letnią praktyką inżynierską.

Kandydatom, mającym szczególnie dobrą 
kwalifikacyę i dłuższą praktykę, wliczony być mo­
że do służby miejskiej częściowo lub w całości 
czas odbytej służby rządowej lub autonomicznej.

Podania należycie udokumentowane wraz z 
curiculom vitae wnosić należy do Prezydyum Ma­
gistratu do dnia 15. marca 1912.

§ambor, 25 lutego 1912.
MAGISTRAT.

2428 Dr. Steuetmann.

M gUn c- k. uprzyw.

W  FABRYKA BROHf
1. Nowotny, Prago 

0000
Jeneralne zastępstwc na Ga.icyę i Bukowinę, 
oraz bogato zaopatrzony skład okazowy w 

Domu handlowe-komisowym 223 J

imiwmi i i. L1H8BEI
L w ó w , u l. Ł ącK iego  1. 8.

Cenniki, kosztorysy na żądanie darmo!
f- ' ■» .•• >,V 1 : vV '

Zakład kąpielowy w W ysowej oh Jk, Gorlic po­
szukuje na sezon 1912

£7 L e k a r z a  z d r o jo w e g o  &
Łaskawe oferty do domu bankowego M. L it- 

wak i Synowie, Lwów. 2398

M M M M
D i f i l u T m n f i l n n a p u r i i t

w W IE D N IU
4

(założone przez c. k. uprzyw. 
austr. Zakład Kredytowy dla 
handlu i przemysłu i przez
c. k. ogólny austr. Zakład Kre­

dytowy ziemski). 
Generalna Reprezentacja 
we Lwowie. Biuro: ul. T r z e ­

ciego Maja H a. 
Przyjmuje: Ubezpieczenia od 
wypadków dla poszczególnych 
osób — ubezpieczenia od wy­
padków kollektywnych — od 
odpowiedzialności ustawowej 
wszelkiego roazaju od wy­
padków kolejowych . ubezpie­
czenia maszyn p-zćeiw uszko­

dzeniom. 2269

Pierwsza Janowska Mô iiild
S. Blatta

w Janowie k. Lwowa
założona w r. 1850

poleca swoje znakomite mio­
dy jasne i ciemne, oraz czy 
sty wosk pszczc'ny. opecyal-; 
ność: ctary miód ą la Malaga.; 
Wszędzie do nabycią. 2267

Potęga suggestyi- 2315

W yttład o  mocy woli ludzkiej i wskazówki do jej wyko­
nywania w  życiu coazienncni z licznymi przykładami i do­
wodami z dzieł najwybitniejszych psychologów i badaczy. 
Opracował dr. J. D. — Cana K. 2-— , z przesyłką koron 

2'35, za zaliczką kor. 2‘55.
Wydawn. „Ku ltura i sztuka", Lwów V III. Kołłątaja 4,

1 - m ^ r c a  t o r .
2012

następne 2 ciągnienia

3 £5 ciągnień rocznie XF>
Giówne wygrane:

1 los austr. czerw- krzyża K. 60.C30 
fes. 30.000 
K, 30.000 
K. 30,000 

fes. 100.000 
K. 39.000

l „  włoski
1 - '”%%• »  »
1 „  Bazylika 
1 „  serbski tytoniowy 
1 „  Josziv

Razem 6 losów . Cena 360 K. w  36 ratach 
mies. po K. 10-—. Prawo gry natychmiast po zło­
żeniu pierwszej raty. Czeki i gazeta losowań darmo 

i opłatnic.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

R O H A T Y N IU L A M
we Lwowie, ul. S y k s tu s k a  8.
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są nowe, wspaniałe, piękne

MIM Iii m  i BLUZKI M il
w nańozmaitszych wyrobach. Gatunki i dobór kolo­
rów od najlepszej do najtańszej sorty, jakoteż na j­
n ow sze  m od e le  z  ko .ifekcy i d am sk ie j, to a le t , 

b luzek , kapeluszy itd.

zupełnie bezpłatnie
wysyłamy na żądanie, jak również naszą wyczer­

pującą r

KOLEKC.YĘ WZORÓW SUKNA
tudzież wspaniale ilustrowany

S Z  K/iTALOG M ÓD s
Grand Nagasta „Au Prix Fixe“

W ie d e ń  I., G rabe rt  15 7 .
2393 W e jś c ie : H absburgergasse 1.

BART!K i Ska
F a b r y h a  P I L N I K Ó W

maszyn rolniczych i  s i K e t w e K  

oraz odlewamia żelaza w KRa Ku WIE

Zakład fabryczny w Tarnowie
Poleca swoje wyroby, przyjmuje zu­
żyte p iln tK i d o  n as ieR an ia

i wykonuje zamówienia po ce- 
nach nader przyotępnych - -  -

• 2746

UNIA 
GALICYJSKA
dis gjnHa żelaznych i irelny mosfów 

v Slanisławerale
sp. s o. p . — te le fon  1. 12 >.

wykonuje i dostarcza wedle własnych lub nadesła­
nych planów

Konstrukcye żelazne: SS ifc®
dynki żelazne, oranżerye, wieże, schody,

M A C f , r 7 n l » T n A  b laszane f k ra tow e, d ro - 
W l O M y  Ż e l a z n e  C0We lub kolejowe.

Wyroby ślusarskie:
(patent . . M e t e c d r z w i  ogniotrwałe, bramy, ogio- 
dzenia, sztachety, balustrady, wózki na węgle.

Z a k ła d  s a m o ro d n e g o  spajania metali.

Koncesyonowaoy zakład wy­
robów kotlarskich: { &  zbz“ !;
beczkowozy, windy, krany. Rekonsti ukćye wszelkich 
maszyn parowfch i wodnych.

dadywi , gorzBift i«. iti.
Nasze biuro techniczne projektuje na ży­

czenie bezpłatnie kosztorysy i plany.

2162

TRYUMF
plUra podwójnie słodowe

z browaru

AUSTRIA
W W IEDNIU

jest nietylKu napojem dla smako­
szów, ale codziennem pożywieniem.

Służy jako środek podtrzymujący odży­
wienie przy kuracyacn tucznych, powodowa­
nych chorobami nerwowemi, piersiowerpi 
i anemią; ze względu na zawartość alkoho­
lu, zastępuje organizmowi duże ilości białka.

Pobudza apetyt i działa zbawiennie dla 
pracującego człowieka.

Wartość odżywcza 1 litra u— 600 ktdo- 
ryi, a więc 1/s ilości, jaką się przy równej 
wadze mięsa i kartofli uzyskuje, a 2/s tego, 
czego równa ilość mleka dostarcza. 
Wszędzie do nabycia we flaszkach 7s li­
trowych I a/io litrowych. — Wysyłka na 
p owincy” w pakach po 50 i 15 flaszek.

G łó w n e  za stęp stw o :

H A K S  ^ I X E Ł  1 S Y N
L w ó w , ul. K rakow ska 1. 14. 2406

AZOTNIAK
(wapno azotowe) 

uzyskany z azotu powietrza —  jest najtańszym 
i najlepszym nawozem azc.toi.vym, 2366

Cenniki i broszurki 
darmo i opłatnie.

J Ó Z E F  K A R R A C H  
Lw ów , ul. K ościuszk i 18.

m

<sKto
chcc mieć białe i zdrowe zęby, 

będzie używać tylko

„Krgeu ggrtgg£
Ja n a  t a M c z i JC?

Tuba kremu peiłowego 50 hal.
1060 W

D e s m u lk l posadzkow e
t to dębowe, jasionowe, jaworowe i bukowe, tudz,, ż par­
kiety deseniowe z układaniem lub bez, dostarcza dla Lwo­
wa, jak i prowincyi z pierwszorzędnych fabryk krajowych

Spółka sprzedaży i układania parkie­
tów oraz deszczułek posadzkowych

w e L w o w ie , Sykstuska 17. T e ł. 1226.
Oferty na żądanie opłatnie, 2325

D W " 0

francusKa w ódka

z mentolem
jest najcenniejszym środkiem  dom owym , który 

powinien znajdować się w isaioym domu.

1. Ponieważ nacieranie nią rano, dodaje człowieko­
wi siły na cały dzień.

2. Ponieważ jest dobrą uomieszką do wody do mycia
3. Ponieważ jako środek ao mycia głowy, poroś 

włosów zasila.
4. Ponieważ jest najlepszą dezynńikcyonującą wo­

dą do ust
5. Ponieważ się przeciw potom nóg i rąk oraz pach­

win najlepiej nadaje.
6. Ponieważ działa kojąco przy bolach mięśni i reu­

matyzmie.
7. Pon.cważ nacieranie „Diana* francuską wódką 

hartuje ciało przeciw zimnu.
8. Ponieważ nadaje się specyalnie na masaże.

Liczne uznania 1
K. 1.20,CENY: flaszka 1 -  50 n., fl. 2 -  

fl. 3 —  K. 2-40, 
W SZĘDZIE DC NABYCIA. 2306

g f l f l l  poleca s

rS m tf ▼ a

Znana firm a „A  LA  VJLLE DE LONDRES*

M l. JÓZEF HAIPEM i Ska *
w  S tan is ław ow ie  ul. K arp iń sk iego  (gmach I  
2161 c. k. Dyr. kolei)

się łasko woj pamięci P. T. Publiczności. J r

„Niebezpieczny wieh“
Pamiętnik i listy przez Karin Michaelis
Przekład z oryginału przez KAZIM IERZA KRÓLJŃ5KIEGO.

Osobista ta książka zawiera śmiałe zwierzenia pe­
wnej damy w , niebezpiecznym wieku", między 40 a 50 
rokiem życi“ Kobieta owa, która w form ie codziennych 
zapisków i listów odkrywa przed czytelnikiem chorobliwy 
pod względem seksualnym swój stan była dotychczas naj- 
w zorow jz- żoną i matką, lecz po osiągnięciu „n iebezpie­
cznego wieku1’ popadła w taką rozterkę umysłową ze nic 
znalazła innego wyjście, jak tylko to, iż rozwiodła się z 
mężen., aby módz w odosobnieniu walczyć ze sobą.

Książka jest nader interesująca pod względem psy­
chologicznym. Odkrywa ona z śmiałą odwagą choroDliwy 
stan seksualny, który o w iele więcej, niżby komu zdawało 
się, aiakuje kobietę w „niebezpiecznym wieku". 2311

Cena egzempl K. 2'40 z przesyłką poleconą 
K. 2'75, za zaliczką K 3'— .

W y d a w b . „ K u ltu r a  i 5 ztuJSo“  
IWÓW VIII. KOŁŁĄTAJA 4.
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u l .  A K a . c Ł 3 :m i c { l »  n .r . 2 4 *  H andel de lika tesów  
i p ok o je  J o  śniadań. Znakomita kuchnia, duborowe 
wina, piu-o pilzneńskie. Osobr a sala i gabinety aia za­
baw [towarzyskich. Codziennie koncert muzyki salonowej.

N a jw span ia lsza  w e  Lw ow ie
ulica Sza jnoi by, ró g  u licy 

Sykstuskicj," parter. 
Największy wybór czasopism.

HfllSl S&SOU! HWCZESIty WRató KB? SmiaM™.

iwia M M I
«HOTEL PIERW SZORZĘDNY - I lR l łD I 7 m  A F  ' 

W YKWINTNA RECTAURACYA M l M r Ł m A Ł .  
u/tiadzone z komfortem według nowoczesnych wymogów. 

Punkt zborny najlepszego towarzystwa:

0!. i n m m  M i  i  Te! i . 448- SlatcicIsiB: h u  4BorowsM.

punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, 
widne, z komfortem urządzone. Czytelnia zaopatrzona 

w 300 pism polskich i zagranicznych. 7 bilardów.

Śitói§2laa&a

p r z y  u l ,  T r y b u r . a l s R i e j .

Naćańsza i najzdrowsza kuchnia. —  Remłęż-rotis dla 
przyjezdnych. — Wyborne piwo i przednie wina.

urządzoną z eifropejskim komfortem, rzęsiście oświetlo­
na, piękna terasa, ceny niebywale niskie, ul. Mikołaja 10.

Właśc. Adsim KPjanowicz.

Poktii du śniadał*, l rąfóaiiractfa
12rządzone *■ komfortem i zaopatrzone w każdym 

czasie w świeże przekąski, piwo piteueńsTie (marki 13. G.) 
i ołomunieckie mieszczańskie, poleca firma.

i Sra, Bi- Krakowska 14, ul- OrniiMąl
. _ —  ... - - u j .  I l a r o l a  L u d w E i a  -------

Pierwszorzędny hotel, odnowiony gruntownie i urządzo­
ny z wielkim komfortem, oświetlenie elektryczne, triada 

i łazienki. Ceny umiarkowane.

ugrGRĄM! mmmmm „eu?em
ul. Krasick ich  18 (w  pobl gmachu c. k. Dyrekc- i kclei) 
została już na nowo otworzona i z komfortem urządzo­
na. Wszelkie pisma krajowe i zagraniczne. W niedziele 
i święta koncert muzyki wojskowej. O liczne odwiedzi­
ny uprasza Jakób  Rauch, b. płatniczy „Hostynnyci'\

Penslon Exquistte
| m w ,  Syksiuska 23. —  PM. 784

p o l e c a  p o k o j e  e l o g o r . ć l ; iu  i S i - j o m i : : e j s a c  n r :  f i n ń \  1 \ g o d n i e  i  ó łji/ r  i 
szy caaa pobyt a, z ijLiv.ym:in" aiii calem. c;*,Rśc\ov;eMi lub be/. — Tin* | 
zienka, światło ohvklry t u i;, kuciinia w/.oyu 0, a. cessy przyślę puc. i)!a 

dccliotł ą;t\ uh obiad/ \v abonamencie.

n i ą  rnmr,m. r̂ siusHa is.
w spaniało i hygicmcznie urządzone sala. —  Bilardy, —  
Wszystkie dzienniki polskie i zagranicznie. D o  g o d z . 11 
ra jjó  zn akom ite  śn iadan ia  t t lk o  60 ha l. W ieczorem  
od  god z. 8-ej kon cert znanej m uzyk i sm yczkow ej.

OL mmmm i jpsfayafjia, plac Btnanfyiaki i- §•
H ołd  grut downie odnowiony, pokoie duże widne, świa­
tło elektryczne od 1 60 na dobę. Rcstauracya na dole, 
potrawy świeże i smaczne, przy hotelu utrzymuje się za­

jazd, obok stacya k o le i e lek trycznej.

J A D A Ć  M O Ż N A

w 2* sinatł® Para
a. M I E S Z K A Ć

w K a w i a r n i  E u r o p e j s k i e j
J A D A L N I A  I  M L E C Z A R N I A

Ł . L,©ga|a# przy Ol.
Dotrawy świeże, zdrowe i tanie. Obiady po­

cząwszy od 90 hal.

j s r  &  
d o  ś n i a d a ńi a d a ń  t S c H a p r r y

LW Ó W , łtyueK 1. 20.
Smaczne i najzdrowsze przekąski zimne i gorące. D o ­

skonałe piwo i inni uoborowc trunki.

, obiady i Ile laeya t;
n poleca się lokal bardzo przy 
1 f  »t<;?ny

Lwów, ul. CzarniecłŁiogo 2.

KAWIARNIA „SECESYA"
punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, 
widrtę, stylowo urządzone. Czytelnia zaopatrzona w 300 
pism polskich i zagranicznych. Po teatrze świeża kuchnia. 

Codziennie koncert słynnej kapeli salonowej.

ROMA

Kawiarnia Szkocka, plg|
punkt zborny najwytworniejszej publiczności. G orąca 
kuchnia ca łą  noc. Czytelnia zaopatrzona w różne pi­
sma polskie zagraniczne. Lok a l s ty low o  urządzony. 

Telefon Nr. 150'.

lauraalwarpaia Kawiarnia
UL. AKADEM ICKA (rug Fredry).

t ! i s ą d z o n a  w c d h t g  p r o j o k t u  a r L  m a i ,  p . I I ,  K z i y b i y  i  z a o p a t r z o n a  
v.' w i e l k i  w y b ó r  d z i e n n i k ó w *  h r  y j o w y c h  i z a g r a i i l u a ł i y o ! i .  S p o u y a l n y  
g a b i n o t  d l a  1’u ń ,  d o  o d / o w o  n a p o j e  i  p i z u i c n s L i  o  k a ż d e j  p o  ty, u.

HOTEL W IEDEŃSKI
ulica na Błonie I. 6, róg ul. GrędecKlej
nowo otworzony i najbliżej głównego dworca kolejowe­
go położony. — Urządzenia komfortowe. —  Ceny nizkie.

AKADEMICKA 6,
lek śniadaniowe, urządzone na sposob

B A R Ó W  W Ą R S Z Ą W S ^  LC .H
z n a k o m i t e  K a n a p K i ,  s m a c z n ;  p o t r a  w y

»»Hotel i Kawiarnia „CITY
ul. Karola LudwiKa 11.

Kawiarnia urządzona z v1ęlkhn komfortem. Koncert mu­
zyki wojskowej. Wszystkie pisma krajowe i zagraniczne.

JJH przy ul. Bout-larda 3i, przyjmu- 
ł lp  jc na mieszkanie wraz z calem 

utrzymaniem przyjezdnych i miejsc. Wydaje obiady w 
osobno urządzonej sali jadalnej i do menażek. Urządze­
nie wygodne i wykwintne. Światło elekt-ycznt, gaz, ła ­
zienki’. Stacya tramwayowa na miejscu Telef 2089/VIII, 

Ceny umiarkowane.

i j jS U J f l r  zuPełn'-e Odnowiony i urządzo- 
,t( ! lu ! lu i l  ny na wzór zagranicznych pen- 

a l .  K o p e r n i K n  JO  syonatów, pohra pokoje z ca- 
łem ufjzytnaniem, obiady dia dochodzących. W yw in in a  
kuchnia. Położenie spokojne w centrum nr ista. Tek 115/11.

JADW IGA hOSSOW ICZ. ’

j t m m "
u l .  G r o d c ę S a  1. 4 0 .

Wykwintnie urząd on* kawiarnią. Codziennie koncert
wieczorem, w niedziela i święta popołudniu. Wszyslhij 

krajowe /£:!<■ rau^zne d »ca i)ik i i tygodniki.

Teati u
Kuchnia doborow i pod kierownictwem pierws lorzęa- 
uego kuchmistrza z Warszawy. —  Piwo pilzneńskie. — 

Cztery' gabinety artystycznie urządzone. 
A N TO N I K W IA T K O W S K I 1 R U D O IF  STREIT.

AnlSSl HawełKa Ff3»eis;.ei! właściciel

Ŝ JcSiatsIl
w  R ^ n k a  (Pałac Spiski).

KUCHNIA HYGIENICZNA. ZNAKOMITE KANAPKI. PI­
W O PILZNEŃSKIE. PORTER ANGIELSKI.

H O T E L  K L E IN A
R e s t a u r a c j a  

| . K a w i a r n i  a  99
G E R T R U D Y  6

POKOJE W YGODNE. --  KUCHNIA HYGIEn iUZNa . 
YTSKYSTkiE DZIENNIKI,

u n k a
ElSSlilSSEEi

fi w 1
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Taśmy 
miernicze 
stalowe i 
parciane, 

libelle, 
piony, 

reiszeigi, 
grafiony, 

metry itp 
o 10 prc. 

taniej.

' t o w M a m ł e i i l E .  a
Ośiniełam się donieść, że sprzedaję

Instrumenty miernicze
z fab ryk i latarkę i Kam  m er er, Neuhfife/a, 
K osta , p o  cenach oryg in a lnych  cenniua, 
n ie do licza jąc  za transport i opakow an ie , 

lo c o  dow o ln e .
BinoiClo polowe od 12 kor, binokle pryzmo- 
ive Zeissa, Gorza i francuskie od 75 koron, 
Linokle teatralne, barometry, termometry, o- 
kulary i ćwikiery po cenach najtańszych. —•

Z poważaniem łłc fl '

A D O L F  S I L B E R S T E I H
o p t y K  i  m e o i i . n i K

Lw ów , ul. K a ro 'a  Lu dw ika  9, rog ul. Sykstuskiej.
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